Środa, 9 Lutego 1921. 


Wychodzi codziennie o godzinie 2-giej po południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 


Numer pojedynczy kosztuje w miejsen i na prowincji E Nik. 


Binra Redakcji i Administracji al. Podwałe 3. — Ekspedycja 
miejscowa i zamiejscowe mi. Czaruieotkiego 12. Pojedyncze nunera do 
nabyci» w kkspedycji ul. Czarnieckiego 12, w biurze dzienników S$, Sokołowski 
Ii Ska Jayiellotska 7, w biurach dzienników i tratikach. — Listy należy fran- 
kować. 


| Reklamacje otwarte wolne od opłaty, -- Konto P. K£. 0. Nr. 141.690. 
] | Kelefon Redakcji Nr. 19%. — Tełefun Admialstczcji 78, 


PRENUMERATA: 


miesięcznie 


we Lwowie bez dostawy ; i . . 1 T6-- Mk, 
we Lwowie z dostawą, z przesyłką pocztową w Polsca . - „  90'-- MB. 
z przesyłką pocztową w innych państwach : . . 120: — Mk. 


Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwowskiej”, lwów, ul. 
Podwale 8, w godzinach od 8—2 i 5—7 i biuro S. Sokołowski i Ska, ul. Jagielloń- 
ska 7. 


„Przewodnik naukowy i literacki** kwartalnik, Prenumerata za ze- 
Bzyt 40 Mk., rocznie 160 Mk. 


Listy i przesyłki tękopisów należy przesyłać do Redakcji „Przewodnik" pod 
adresem: Lwów, u. Wałowa 1. 31, I. piętro (nad mezaninem). 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 
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Rozporządzenie Miuistra Skarbu 


z dnia 19 listopada 1920 r. w przedmio- 
„| cie opodatkowania spirytusu, zawartego 
= | w przywożonych z obszaru b. dzielnicy 

pruskiej do b. Królestwa Kongresowego 
ido b. zaboru austrjackiego wyrobach 
przemysłu kosmetycznego, hygieniezno- 

kosmetycznego i farmaeeutycznego oraz 

eteru octowego i siarczanego. 

| W zależności od różniey cen spirytusu, 
| Istniejących w poszezególnych dzielnicy Rze- 
 tzypospolitej. zarządzam w uzupełnieniu $ 8 
 Tozporządzenia swego z dnia 19-go listopada 
11920 r. (Momitor Polski z 1929 Nr. 278) 
raz rozporządzenia b. Komisji rządzącej we 
Lwowie z dnia 15 lutego 1919 r. (1. 25 w.), 
co następuje: 


hi = sp r w ; m 


l 


OLC KC) 


$ 1. 

0d przywożonych z b. dzielnicy pru- 
skiej do b. Mrólestwa Kongresowego i do b. 
Ząboru austrjackiego wyrobów kosmetycznych, 
 dygieniczno - kosmetycznych i farmaceuty- 
| Gznych, zawierających alkohol, oraz od przy”! 
Wożonego eleru octowego i siarczanego usta- 
Rayja się celem wyrównania een poniżej 
Określoną opłatę monopolową. 


$ 2. 

Za kilogram wagi netto pobierać się 
Będzie : 

a) od wody kolońskiej 140 marek pol.; 
b) od perfum 190 marek polskich; 

c) od wyborów farmaceutycznych, jako 
0. "Tinctura Benzoes, (Cannabis Indica, 
vantharidum, Qapsici, Castorei Canadensis, 
wonyalariae majalis, Jodi, Menthae, Myrrhae, 
alerianae aethersa 190 marek polskich ; 


D 
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Wisozysław Smolurski, SU) 


WARNEŃCZYK. 


Pad Warną, 


(Ciąg dalszy) 


A — Nie myślimy ostać n was, ani ku- 
lać z wami się nie chcemy. Nie wiecie chy- 
* z kim wam mowa? Jedziem do króla 
ęgier 1 Polski na obronę chrześcijaństwa. 


| 


Ą 


„ d) od wyrobów farmaceutycznych, nie 
objętych punktem e), oraz od wszelkich wy- 
robów hygieniczno - kosmetycznych i kosme- 
tycznych, nie objętych punkłami a) i b) a 
zawierających alkohol, 140 marek polskich ; 

c) od eteru siarczanego 60 marek pol.. 
f) od eteru octowego 380 marek pol. 


$ 3. % 

Zachownje się istniejący wolny obrót 
wyszezególnionych w $ 2 wyrobów pod wa- 
rnnkiem zastosowania postępowania przeka- 
zowego, przewidzianego rozporządzeniem Mi- 
nistra Skarbu z dnia 20 maja 1920 roku w 
przediniocie wolnego obrotu gotowemi prze- 
tworami spirytusowemi między poszczegól- 
nemi dzielnicami Panstwa Polskiego (Dz. 
Urz. Min. Skarbu z roku 1920 Nr. 22, poz. 
320) 1 uiszczenia w miejscu przeznaczenia 
od sprowadzonych wyrobów epłat określo- 
nych w artykule poprzednim. 


$ 4. 

Tryb postępowania przekazowego, do- 
tyczącego obrotu wyrobów wyszechszczegó|- 
nionych w $ 8, regulować będą przepisy 
art. MI tumże powołanego rozporządzenia 
Ministra Skarbu z dnia 20 maja 1920 reku, 
z pominięciem jednak tych ustępstw rzeczo- 
uego rozporządzenia, które wzmiankują: o 
o zawartości alkoholu w wyrobach. dopn- 
szezalnej pojemności naczyń, sprzedaznych 
cenach wyrobów, opłatach od napojów alko- 
holowych i banderolowaniu napojów. 


So: 
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży- 
cie z dniem l grudnia 1920 r. 
Minister Skarbu: 
(—) Steczkowski. 


(Monitor Polski Nr. 26 z dnia 3 lute- 
go 1921). 


— Zdrajee! takież to ich przymierze 
chrześciańskie ! 

Walka krótka była, chocia zacięta. Ser- 
bowie rozproszyli się, zabierając konia zabi- 
tego dowódcy. 

Kornicz, ze skrwawionyim mieczem w 
dłoni, krzyczał za nim jeszeze... 

— ak i przez cały kraj wasz przeje- 
dziem! — Dajcie wtórym znać, niech nas 
gonią a po lasach upatrują. Więcej trupów 
będzie. Bogdaj was ziemia pochłonęła, zdraj- 
ce! odstępce. pokraki, takie syny! 

zas był jednak ruszyć z miejsca, gdyż 
Serbowie opamiętali się 1 nieśmiejąe wal- 
czyć wręcz, wycelowali kusze z zagajników. 

, Konie, pchnięte gwałtownie przez jeźdź- 
ców, a zwyczajne już dróg podobnych, wspi- 
nały się żywo po zalesionym zboczu, ryce- 
rze przepadli w lasy, widząc iż tutaj, w kra- 
inie chrześciańskiej trzeba im będzie, jako 
dzikowi od psów, odganiać się od prześla- 
dowców. 


BAL 


„Przyjemnieo a drużko moja... 


Piszę do Clę z Nikopolis, kędy wtóry 
już bawię dzień, a pióro trzyma przy mnie 
dla prędkości znajomek twój, we wszem po- 
ufny, Pietrek z Utroszyna, 

Z okien molch poglądam na błękitną 
wstęgę Dunaju, a wychyliwszy się mogę 
uźrzeć i rzymski teatr, który ostawili tu 
cesarze pogańscy Jako dowód znikomej swo- 
jej władzy a potęgi. 

Osięgnęliśmy ów gród bez walki pra- 
wie, ubroczon Juź za Zygmunta krwią bez- 
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Rezparządzenia Kinistra Aprowizaoji 
z dnia 25 stycznia 1921 r. 


w przedmiocie przewozu żyta, pszenicy, 
jęczmienia, owsa, grochu, iasoli, gryki, 
prosa, peluszki, soczewiey, kukurydzy 
przetworów tych ziemiopłodów, znaj- 
dujących się w obrocie pozakontyngen- 
towym. 
Na mocy art. 2, 4,7i11 ustawy z dnia 
2 lipca 1980 r. o zwalczaniu lichwy wojen- 


nej (Dz. Ust. R. P. z 1980 r. Nr. 67 poz. 
449) oraz art. 1 i £ rozporządzenia Rady 
Ministrów ż dnia 6 grudnia 1920 r. (Dz. 
Ust. R. P.*z 1020 re Nu. MIS, <poz. 464) 


w przedmiocie przekazania Ministrowi Apro- 
wizacji prawa do wydawania rozporządzeń 
w zakresie regulacji i ograniczenia przewozu 
ziemiopłodów i ich przetworów w obrocie 
pozakontyngentowym, oraz rozporządzenia 
Rady Ministrów z dnia 18 listopada 1920 r 
w przedmi*cie utworzenia władz administra- 
cyjnych Il. instancji ua obszarze ziem, obję- 
tych umową o preliminaryjnym pokoju i 
rozejmie, podpisaną w Rydze dnia 12 paź- 
dziernika 1920 r. (Iz. Ust. K. P. z 1920 r. 
„Nr. 115, poz. 760) zerządzam, co następuje: 


$ 1. Przewóz żyta, pszenicy, jęczmienia, 
owsa, grochu, fasoli, gtyki, prosa, peluszki, 
soczewicy, kukurydzy 1 przetworów tych 
ziemiopłodów w ruchu kołowym  ogranicze- 
niom nie podlega. 


$ 2. Przewóz wymienionych w art. I 
ziemiopłodów i ich przetworów kolejami i 
statkami w ilościach do 2 kilogramów wagi 
włącznie, jest wolny. 

Przewóz tychże ziemiopłodów i ich 
przetworów kolejami i statkami w ilościach 
od 2 do 100 kilogramów wagi włącznie, 
odbywa się naa ruocy każdorazowego zezwo- 
lenia władzy administracyjnej pierwszej in- 
stancji. 

Nie było dla mnie większej radości, 
jako słuchać poważnego śpiewu, który ula- 
tał w niebo z dymem kadzideł. Zamyśliłen: 
się i spłakałem prawie w modłach gorących. 
Oto miłość wstawa znowu z posiewu niena- 
wiści, oto angioły © skrzydłach białych zla- 
tują do świątnicy i witają z weselem pieśń, 
która nędzę uciśnionych, cierpienia ich i łzy 
przelane składa Chrystusowi na ofiarę w dniu 
wolności ieh a wyzwolenia. 

Przyjemnieo moja! Gdy uźrzę cię jeszeze, 
tedy ci i insze pewnie rzeczy powiem, ninie 
zasię nie będę pisać o tem przez posłańca 

Prawiłem ci już, jako radość sprawiła 
mi modlitwa w świątnicy Bogu przywróco- 
nej. Oddrawiłem potem pany moje i doradce, 
poczem wespół z Grzegorzem z Sanoka i to- 
warzyszami swemi udałem się, by obeźrzeć 
sławne one zabytki, a oto ślady obozu Au- 
gusta, to świątynię Neptuna, która z litego 
marmuru kuta na wzgórzu przeległa, to ie- 
atry, to łuk Justynjana. Grzegorz tłomaczył 
nam uczenie a doradnie jak to Rzymianie 
ustawiali wojska swoje, jako to pod tem 
właśnie miastem Oktawjan pobił armję An: 
tonjusza, jakie igrzyska odbywano w cyrku 
a teatrzech. Pogańskie to były obyczaje, ale 
zabytki piękne są i źle uczynili Turezyni 
złośliwie je uszkodziwszy, gdyż piękno po 
wsze wieki jest jedno. 

Jutro odprawim znowu nabożeństwo za 
poległych rycerzy Zygmuntowych. Hunjady 
ruszył już na zdobycie Sznaułi a my opu- 
ścimy w rychle brzegi Dunaju i nie ważąc 
się jeszcze na Adrjanopoi, pók. sił nie zbie- 
rzem, pociągniem prosto ku Czarnemu Morzu. 

Przyznam ci się też do rzeczy jednej. 
Słyszałać o onym kamieniu czarodziejskim, 


$ 8. Przewóz wymienionych w $ 1 
ziemiopłodów i ich przetworów kolejami i 
statkami w ilzsciach, przekraczających 100 
kilogramów, odbywa się na mocy listów 
przewozowych Ministerstwa  Aprowizacji, 
opatrzonych własciwym pedpisem, pieczęcią 
i kolejnym numerem perforowanym z podpi- 
sem ukośnym „ładunek prywatny”. 

Wypełnione listy przewozowe będą wy- 
dawane przez władze aprowizacyjne pierw- 
szej instancji: organizacjom samorządowym, 
osobom mającym upoważnienia do prowadze- 
nia hurtownego handlu wymienionemi w $ 
1 ziemiopłodami i ich przetworami, prze= 
tworniom przemysłowym, zużywającym lub 
przetwarzającym też same ziemiopłody lub 
przetwory, Zrzeszeniosu lub stowarzyszeniom 
spożywców, oraz rolnikom, posiadającym u- 
poważnienie właściwych władz administra- 
cyjuych pierwszej instancji na zasiew i or- 
dynarję, ze wszystkich stacji w powiatach: 

1. Województwa Warszawskiego: Go- 
stynińskim, Grójeckim, Kutnowskim, Lipnow- 
skim. Łowieckim Mławskim, Nieszawskim. 
Płockim, Płońskuo, Rawskim, Rypińskim, 
Sierpeckim, Skierniewieckim, Sochaczewskim, 
Włocławskim ; 

2. Województwa Łódzkiego. Brzeziń- 
skim, Kaliskim, Koiskim, Łaskim, Piotrow- 
skim, Noworadomskim, Sieradzkim, Ture- 
ckiim, Wieluńskim; 

3. Wojewodztwa Kieleckiego: Ilżeckim, 
Jędrzejewskim, Kozienickim, Miechowskim, 
Opoczyńskim, Oparowskim, Pińczowskim. Sar 
domirskim, Stopnieckim, Włoszczowskim ; 

4. Województwa Białostockiego: Kol- 
nieńskim, Szezucińskim ; 

5. b. Galicji. Bobreckim, Bochenskim, 
Borszezowskim, Brzeskim,  Cieszanowskim, 
Qzortkowskim, Gródzko - Jagiellońskim, Ho- 
rodeńskiin, Husiatyńskim, Jarosławskim, Ja- 
worowskiin, Kamionko-Strumiłowskim, Koło- 
uyjskim, Łajcuckim, Mieleckim, Mościskim, 
Pilzneńskim Przemyślańskim, Przeworskim* 
.Radziechowskim, Rawo- Ruskim, Rohatyń- 
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dą, dobędziem kryształ ze szkrzyni, w której 


4 
wraz z nami podąża... 


go? — zagadniesz mnie, ty, która rada by- 
łaś patrzeć w najskrytsze tajniki moiej du- 
szy. — Oto mimo zwycięstwa, mimo rado- 
ście, jakieś duszne niepokoje dręczą mnie. 
jakieś dziwne tajemnicze stukania budzą 
mnie czasem, to w obozi., to w komnacie. 

Rozważni ludzie prawią, iże kiedy wiatr 
zaszumi, trzaskają poruszane przęsła namio- | 
tu. Iże robaki toczą drewniane ściany do- 
mów, kędy siajem czasem w przechodzie... 
Może to być,* ale mnie czasem wydaje się 
jakoby ktoś mnie wołał, ktoś przyzywał, 
ktoś — może własny anioł stróż ostrzegał. 

Nie niepokój się jednak tem, gdyż | 
wszystko idzie pomyślnie, a zwycięstwo ry- 
chłe tuszym sobie. Jedna tylko przyszła wieść 
bolesna. Jerzy Bramkowicz, miast ciągnąć 
nam na pomoc, powstrzymał wojska Kastrjo- | 
ty, a choć mkłe byłyby to posiłki, to nie | 
przecież tak nas nie boli, jako zdrada przy- 
jemcy a przyjaciela, 

Potwierdzają się wieści, iże Jacus Kor- 
niez to jest, o którym śpiewa turecka gędźba 
o Samie. On to podobno walczył drzewiej 
z Arjanitesem 'Fopją a ninie zasłynął u boku © 
Skanderbeja. Rad będę, kiedy poznasz go, 
gdyż choć rycerz to milezący a w sobie 
skryty, ale przepomnieć nie mogę, iże do 
tchu ostatniego wierny był Spytkowi i ró- 
wnie wiernie byłby pewnie i przy mnie sta- 
wał, gdyby mie odprawili byli go właśni 
moi przyjaciele. 


Dlaczego? — spytasz mnie... Dlacze- | 
| 
U 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


„ — Despota straże rozesłał wzdłuż gra- 
„CJ. Nikogo puszezać nam nie wolno. Dziw 
m, iż podążacie tędy, gdyż posłalim już 
—zeżenie do Kastrjoty. 
|, — Wszakże w przyjemstwie z Wład- 
(, M jesteście! W jakimże dążym celu. jak 
8 ziemiee wasze ehronić a zabezpieczać. 
| R. Nowe gwałty Turków ściągniecie 
| Jlko na nas. Nie chcemy zemsty ich już 
SR Jeszeześmy wsi a siół odbudować nie 
Qialji, Nieszczęście was tu przysłało. 
+  — Kogóż to ninie opuszezacie! Wie- 
ył ludzie o tem, iże pam wasz pierwszy 
Jwał chrześcijan na tę wyprawę. 
„ — Nie gadaj długo, bo was nie prze- 
MCjiu! Jest nas i więcej!... — krzyknął — 
| e iże Korniea dobył miecza. 
gi  — Stoicie przeto, by nie puszczać wojsk 
"nderberga! 
/ . — Żywej nodze przejść nie pozwolim... 
„, — Ale my przejedziem! — wrzasnął 
perz, 
Nim ludzie Bramkowicza natrzeć nań 
„I, chlasnał srogim mieczem rozwalając 
-<a% ich dowódey. (w spadł w drganiach |! płodną i wracam oto z mszy, którą w pierw- 
mak. Gl) eh pod kopyta spłoszonego ru-| szym z tutejszych meczetów odprawił legat 
%, papieski, świątobliwy kardynał Cesarini. 


który przywiózł mi ongi Jan z Konieepola. 
Nie patrzałem weń juź od czterzech lat. Ga | 
aałem dziś już z Janem Gratusem i Nekan- | 


o | 


skim, Ropczyckim, Rudeckim, Rzeszowskim. 
Samborski, Skałackim, Sniatynskim, Sokal- 
kim; Strzyżowskim, Tarnopolskim, Parnow- 
skim, Tłumackim, Trembowelskim, Zale- 
szezyckim, ZAbarawskim, Złoczowskim. Zół- 
kiewskim, Żydaczowskim ; 

6. okręgu adiministracyjnego Nowo- 
gródzkiego: Nieświeskimm, Nowogródzkim:; 

7. okręgu administracyjnego Wałyń- 
skiego: Ostrogskim, Włodziinirskim, Horo- 
chowskim, Rówieńskim, Krzemienieckim, Du- 
bieńskim, Łuckim; 

do wszystkienh stacji w powiatach: 

1. województwa Warszawskiego: Błoń- 
skim, Makowskim, Mińsko - Mazowieckim, 
Pułtuskim, Radzymińskim, Warszawskim; 

2. województwa Kieleckiego: Będziń- 
skim, Częstocnowskim, Kieleckim, Koneckim, 
Olkuskim ; 

8. województwa Lubelskiego: Bialskim, 
Biłgorajskim, Tomaszowskim, Hrubieszow- 
skim, Ohełmskim, Garwolińskim, Konstan- 
tynowskim, Radzyńskum, Włodawskim; , 

4, województwa Białostockiego : Augu- 
stowskim, Bielskim, Ostrolęckim; 

5. b. Galicji: Bialskim, Bohorodczań- 
skim, Brodzkim, Brzeżańskim, Brzoezowskim, 
Buczackim, Uhrzanowskim, Dobromilskim, Do- 
liniańskim, Drohobyckim, Gorlickim, Grybow= 
skim, Jasielskim Kałuskim, Kolbuszowskim, 
Kosowskim, Krośnieńskim, Limanowskim, 
Liskim, Myślenickim, Nadwórniańskim, Ni- 
skim, Nowo-Sądeckim, Nowo-Tarskim, Oświę- 
cimskim, Peczeniżyńskim,. Podgórskim, Pod- 
hajeckim, Sanockim, Skolskim, Stanisławow- 
skim, Staro-Samborskim, Stryjskim, Tarno- 
brzeskim, turczańskim, Wadowiekim, Wieli- 
ckim, Zborowskim, Zywieekiin; 

6. okręgu administracyjnego poleskie- 
go: brzeskim, Kobryńskim, Prużańskim, 
Pińskim, Białowieżskim, Drohiczyńskim, Sar- 
neńskim, Łuninieckim, Kossowskim; 

4. okręgu admunistracyjnego Wołyń- 
skiego: Kowelskim; 

8. Księstwa (ieszyńskiego : Bielskim, 
Cieszyńskim, oraz do stacji miast: W arsza- 
wa, Włoeławek, Łódź, Pabjanice, Zgierz, 
Lublin, Siedlce, Zamość, Białystok, Łomża, 
Suwałki, Lwów, Kraków, Kołomyja, Prze- 
myśl, Rzeszów, larnopol, Tarnów, Grodno. 

Przewóz wymienionych w Ś 1 ziemio- 
płodów iich przetworów z innych i do innych 
miejscowości odbywać się może jedynie na 
mocy każdorazowego zezwolenia Minister- 
stwa Aprowizacji, Urzędów Wojewódzkich 
lub Naczeiników Okręgow Administracyj- 
nych, względnie Wydziału Spraw Aprowiza- 
oyjnych dla Małopolski we Iiwowie. Urzędy 
Wojewódzkie, Naczelnicy Okręgów Admni- 
stracyjnych, względnie Wydział Spraw Apro- 
wizacyjnych dle Małopolski we Lwowie mo- 
gą wydawać zezwolenia tylko w tych wy- 
padkach, gdy obie miejscowości, t. j. zarówno 
ta, z której, jak ta, do której przewóz ma 
się odbywać, znajdują się na terenie wła- 
ściwego Województwa, Okręgu Administra- 
cyjnego względnie b. Galicji. Do czasu zor- 
ganizowania Ukręgów Administracyjnych ze- 
zwolenie wydawać będzie Ministerstwo A.pro- 
wizacji. 

$, 4. Winni przekroczenia niniejszego 
rozporządzenia ulegać hędą karom w myśl 
art. 4 ustawy z dnia 2 lipca 1920 roku o 
zwalezaniu lichwy wojennej (Dz. Ust. R. P. 
z 1920 r. nr. 6% poz. 449). 

Do przeprowadzenia postępowania kar- 


) l 
-— $redniowieczne ludwigarstwo 
| lwowskie. 

(Ciąg dalszy) e. 


Zaprzepaszczona przez kronikarza lwow- 
skiego, Dyonizego Zubrzyckiego, dalsza z kolei 
miejska księga rachunkowa powoduje w dzie- 
jach średniowiecznego ludwisarstwa iwow- 
skiego 34-letuią lukę, której żadnem innem 
źródłem historycznem zastąpić niepodobna. 
Archiwum miejskie posiada wprawdzie z tego 
cząsu (t.j. z Il 1441—14468) najstarszą księgę 
rezygnacji (Fesignationes 1. I.); indukowane 
w niej jednak sprawy sądu ławniczego czyli 
wójtowskiego, w niczem nie przyczyniają się 
treścią swą do rozjaśnienia naszego tematu. 
O dalszych losach ludwisarstwa lwowskiego 
aż do 1460 r. wnioskować możemy jedynie 
na podstawie fragmentarycznych wyciągow, 
które Zubrzycki z zuprzepaszczonej odnośnej 
księgi rachunkowej poczyniwszy, pomieścił 
w swej Kromce miasta luwowa. 

Lwów w dalszym ciągu łożył znaczne 
fundusze na ufortyfikowanie miasta. Od roku 
1425 do 1428 wydano na ten eel olbrzymią 
kwotę 4118 kóp groszy. I nie bez potrzeby 
zamykali się rajcy miejscy w forteczny pan- 
cerz nowożytnych murów i baszt obronnych. 
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negó i wydawania orzeczeń powołane są 
władze administracyjne I instancji. 

5. 5. Rozporządzenie niniejsze uzyskuje 
moc obowiązującą z dniem ogłoszenia w 
Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej. 
Z dniem tym traci moe cbowiązującą rozpo- 
rządzenie Ministra Aprowizacji z dniem 14 
sierpnia 1920 r. w przediniocie przewozu 
żyta, pszenicy, jęczmienia, owsa, grochu, fa- 
soli, gryki, prosa, peluszki, soczewiey, kuku- 
rydzy i przetworów tych zieiuiopłodów, znaj- 
dujących się w obrocie pozakontyngentowym 
(Dz. Ust. R. P. z 19%0 r. Nr. 79 poz. 534). 


Miuister Aprowizacji: 
(—) Grodziechi. 


(Dz. Ust. R. P. Nr. 12 z dnia 1 lute- 
go 1921 r., poz. 69). 


Na mocy $ 7 a. ustawy z dnia 5 maja 
1869 Nr. 66 Dz. pr. p. zakazuje się rozsze- 
rzania na Małopolskim obszarze administra- 
cyjnym następujących czasopism żydowskich: 

1. Die Zeit (1he Jewish Times) wy- 
chodzącemu w Londynie, za systematyczne 
umieszanie artykułów i wiadomości skiero- 
wanych przeciw Państwu Polskiemu; 

2. Obend Najes (The Jewish KEwening 
News) w Londynie; 

8. Hassywach w Jerozolimie; 

4. Der Misrech Jud (Der Ostjude) 
w Berlinie, trzech ostatnich za drukowanie 
świadomie fałszywych artykułów o pogro- 
mach żydowskich w Polsce, zmierzających 
do zdyskredytowania Kzeczypospolitej w o- 
czach całego świata kulturalnego; 

5. The Day and the Wartheit (Der Tog 
und die Warheit) w New Jorku za zochydza- 
nie Państwa i narodu polskiego, wreszcie 

6. Die Jidiśche Zeitung w Buenos 
Aires, za rozsiewanie świadomie tałszy wych 
wieści o rzekomych pogromach żydów w Pol- 
sce oraz za uprawianie stałej agitacji prze- 
eiwko Rzeczypospolitej. 

Zarazem odbiera się tym czasopismom, 
z podanych powyżej powodów, debit po- 
eztowy. 


Lwów, dmia 8 luiego. 


Po zjeździe paryskim 


Nad Sekwaną, w której falach od wie- 
ków przeglądać się zwykły wiekopomne zda- 
rzenia, historja wielkiej wojny doznała no- 
wego uzupełnienia. Przedstawiciel Państwa, 
w onej wojnie powołanego do życia, Naczel- 
nik zmartwychwstałej Polski, bawił tam, jako. 
gość zaproszony. Że zaś zaproszenie bynaj- 
mniej nie było dyplomatyczną grzecznostką, 
dowodem antuzjastyczne przyjęcie, zgotowane 
Marszałkowi Piłsudskiemu.  Gościna jego 
w Paryżu przemieniła się w wielką manife- 
stację ku czei nietylko Gościa dostojnego, 
lecz również reprezentowanego przezeń Na- 
rodu. Takie przyjęcie spotyka tylko szezegól- 
nie pożądanego i miłego gościa. 

W owych dwu określeniach mieści się 


tej ognisko przemysłu i handlu obwarować 
jak najsilniej. Z zadowoleniem patrzył sę- 
dziwy Jagiełło na chlubne starania patry- 
ejatu lwowskiego, popierał je również rycer- 
ski i polityką wschodnią mocno zajęty na- 
stępca Władysław Warneńczyk, który w Zar 
szczytnym swym przydomku nazwał Lwów 
tarczą 1 murem przeciw poganizmowi. W ca- 
łej sile swego rycerskiego pancerza stanął 
jednak Lwów dopiero za rządów Kazimierza 
Jagiellończyka. Zapełniały się coraz bardziej 
potężne mury i wyniosłe baszty starodawne- 
mi kuszami i uowożytuą strzelbą palną t. j. 
hakownicami, hufnicami, tarasznicami, bom- 
bardami i działami rozmaitego typu. 

Nie rozporządzamy dziś oryginalnemi 
zapiskami, któremi moglibyśmy wykazać sto- 
pień współpracy puszkarzy lwowskich w tych 
ważnych robotach fortyfikacyjnych. Za Zu- 
brzyekim tylko powtórzyć możemy wiado- 
mość, że w r. 1457 wydali rajcy wójtowi 
lwowskiemu Georgio Pelifici pixidem seu 
bombardam alias hufnica feream in longitu- 
dine mediae ulnae ruthenicalis, quod ipsum 
debet introligare et tenere paratam dum alt- 
quid tumultus fuerit in populo et dum ne- 
cessitas eriget. Nie twierdzić kategorycznie 
ale tylko domyślać się możemy, że twórcą 
tej żelaznej hufnicy czyli bombardy mógł 
być wzmiankowany już puszkarz Walenty, 

Z mgły odległego średniowiecza wyła- 
nia się postać tego ludwisarza wyraźniej do- 
piero od r. 1460, dzięki rachunkowej księ- 


Ciągłe niepokoje na bliskim lub dalekim i dze miejskiej z 1l.1460—1518 i najdawniej- 
Wschodzie nakazywały pięknie rozwijające! szej księdze radzieckiej (A. 0. T. I.; 1460 j 
się na wschodnich rubieżach Rzeczypospoli-! do 1506) z tego samego mniej więcej okresuj bysz z dalekiego Wschodu otrzymuje naj- 


a od 4 udkotiión="eth" 2] 24 


cały charakter paryskiego zjazdu. Wyniknał 
on zarówno z potrzeby, jak z uczucia. 

Z potrzeby dlatego, ponieważ dzisiejsza 
sytuacja ciągle jeszeze dymami pobojowisk, 
na których juz cicho, przesycona, zmusza 
Francję do organizowania w Europie syste- 
mu aliansów, mniejsza o to, czy formalnymi 
traktatami przypieczętowanych, byle logicz- 
nych w swem założeniu i dlatego pewnych. 

Polska szczególnie warunkom tym od- 
powiada. Jej położenie geograficzne, jej dzieje 
już przed wiekami pasowały to słowiańskie 
Państwo nietylko na straznika wschodnich 
kiesów Europy, lecz także na szermierza, 
który tarczą swą odpierać ma napór hydry 
germańskiej, jeszeze groźniejszej niż orjen- 
talne barbarzyństwo, gdyż nieprześcignionej 
w chytrości. 

Owa zas hydra — to największe nie- 
bezpieczeństwo zagrażające Francji. Przed 
laty pięćdziesięciu, rzuciwszy się na przodo- 
wniczkę cywilizacji, ciężką zadała jej klęskę 
i kawał żywego ciała wycięła z pokonanej, 
Późno, bc dopiero po upływie pół wieku, 
nadszedł dzień pomsty, Alzacja i Lovaryngja 
wróciły do swej macierzy, gad germanizmu 
padł rozpłatany. 

Jednak ma sił jeszcze podostatkiem, 
by nie poniechać mściwych planów i wszystko 
zdaje się świadczyć, iz je knuje w głębi, 
a ostrze ich skierowane znowu przeciwko 
Francji. OGóż naturalniejszego, że Francja 
szuka przyjaciół i że poszukiwanie ich roz- 
poczyna od Państwa, które w równej jak 
ona mierze, a jeszcze dotkliwiej i dłużej cier- 
pieć musiało skutkiem drapieżności, synów 
Wotana? W ciągu zaś dwu lat nowego swe- 
go bytu niepodległego złożyła Polska dowo- 
dy, że męstwo i waleczność przodków nie 


poszły u dzisiejszego pokolenia w niepamięć. | w związki uczuciu ludów przeciwne. 


Choć środków pozbawiona, choć w trudno- 


Naczelnik Państwa w Paryżu. 


Mowa w ratuszu. 


Na mowę prefekta departamentu Ńe- 
kwany, wygłoszoną w czasie przyjęcia w _ra- 
tuszu, odpowiedział Naczelnik co następuje : 

Przepiękne słowa, które Pan w tej 
chwili wypowiedział, wywołują w mojej du- 
szy głębokie wzruszenie. Będą one słyszane 
daleko poza granicami tych murów i wywo- 
łają we wszystkich sercach polskich wspo- 
mnienia strasznych cierpień, przebytych w 
przeszłości, oraz słuszną dumę na myśl o 
urzeczywistnieniu się wspólnych nadziei, oraz 
o wspaniałych obietnicach na przyszłość 
pokojową i owocną w pracę, której najpe- 
wniejszą gwarancją jest odwieczna przyjaźń 
Francji i Polski. 

Przypomniałeś Pan w swojej mowie 
o ponurych chwilach naszej historji, że mia- 
ste Paryż było schronieniem dla uchodźców 
polskich, w którem znajdowali zawsze bra- 
terskie przyjęcie, spotykali tu również serca, 


czasu. Z zacytowanej księgi radzieckiej (s. 6) 
dowiadujemy się najpierw pod r. 1460, że 
Valentinus picidarius nabywa od niejakiego 
Paszki Swertaka ogród przed brąmą krakow- 


ską, który w r. 1465 (s. 109) odprzedaje 
jako bochsenmester mieszczaninowi Łukaszo- 
wi Lindnerowi. 

Jego pobory notowane są rok rocznie 
w arcycennej księdze rachunkowej Percepia 
et exposiła Cwitatis z lat 1460—1518. Wr. 
1468 wypłaca mu kasa miejska sex sezag. 
pro pulueribus (iamze s. 81), w dwa lata 
później Marczin des Rotgissers eidam t. zn. 
zięć Walentego ma pewne obrachunki z pa- 
nami rajcami (tamże s. 120). W r. 1466 w 
myśl uchwały i nowo zawartego z rajcami 
kontraktu służbowego, otrzymuje Walenty w 
dożywotnie używanie kram miejski (instiżam 
pauperum), któregc jednak sprzedać nie mo- 
że, nadto od tego roku obniżono mu pobory 
roczne do % kwartalnie płatnych grzywien 
(s. 138). Wobec braku potrzebnych dowodów 
nierozwiązane pozostać musi dla nas zaga- 
dnienie, jakim towarem mógł Walenty kra- 
marzyć w tym wydzierżawionym mu bez 
czynszu sklepie miejskim; skłonni jesteśmy 
do przypuszczeń, że musiał on mieć do zby- 
cia rozmaite w zakres odlewnictwa bronzo- 
wego wchodzące wyroby, więc dzwony, ma- 
łe dzwonki, handbochsy, może wreszcie proch 
lub saletrę, 

W r. 1466 zjawia się obok Walentego 
inny towarzysz sztuki ludwisarskiej Geor- 
gius, picidarius qui venit de Twurcia feria 
anie Michaelis t.j. 28 września. Nowy przy- 


ściach organizowania sie ab ovo uwikłana 
dala sobie radę z przemocą zasadzujacych 
się na nią wrogów i zajasśniała w świetne; 
nad wyraz glorji zwycięstwa. Taki przyjaciel 
na tyłach wrogów usadowiony, gotów każdej 
ehwili trzymać go w ryzach — to jedna z 
rękojmi, że Niemey dobrze wprzód zastano « 
wić się muszą, zanim nienawiści swej dlo 
Francji puszczą wodze, 

Nietyiko jednak pożądanym, także mi- 
łym Gościem był wielkiemu narodowi Kie- 
rownik polskiej nawy państwowej. Stała się 
oklepanym frazesem maksyma : polityka nie 
uznaje sentymentów. Zjazd paryski dowiódł 
jednak, że i ta reguła nie jest bez wyjątków. 
Uczucia łączące Francję z Polską zaważyły 
tu wiele na szali. U nas Francja zawsze 
z jak najgorętszą spotykała się sympatją. 
Nasi królowie ku niej zwracali spojrzenia, 
nasze Logiony krwią swą zalewały aż na- 
zbyt obficie pola bitew na pokojowiskach, 
8 cios, który w r. 1571 ugodził we Francję, 
zakrwawił także nasze serca. Cała zre- 
Sztą nasza kultura, cały nasz rozwój ducho- 
wy i umysłowy, czyż nie do Francji tulił 
się i tuli, nie z nią zżył się i zrósł się? 

Wehodzi ze zjazdem paryskim pewne 
orzeźwienie w atmosferę współczesnych 
dziejów dzięki temu właśnie, że zadrgała 
w nim również struna sentymentu, tak potę- 
pionego przez politykę. Roziączenie zupełne 
tych czynników nie jest odczuwane jako 
błogosławieństwo i w ludach zawsze tkwić 
będzie pragnienie, by uczucia ich nie były 
pomiatane pizez politykę. W tym wypadku 
pragnieniu owemu stało się zadość. Dla tego 
żywić nalezy nadzieję, że owoce zjazdu pa- 
ryskiego będą wydatniejsze i trwalsze, niż 
to się dzieje tam, gdzie polityka wchodzi 


które zawsze były skłonne zrozumieć ich 
cierpienia, które na koniec sprawę swoich 
przyjaciół uznało za swoją własną. Był to 
rodzaj wewnętrznej komunji, głębokiego wy* 
znania wiary i nadziei, z których zrodzily 
się nierozerwalne węzły przyjaźni i połączy” 
ły na zawsze oba kraje. 


Paryż jednakże ma jeszcze i inne pra= 
wa do wdzięczności Polski Oto w chwili, 
w której wszelkie objawy życia nerodowegoa 
były systematycznie ułumione na ziemi pol 
skiej, Paryż stał się centrum patrjotyzmi 
polskiego, skąd promieniował w słowach 
polskich poetów, uczonych 1 artystów ode 
żywczą siłą, z której ich bracia czerpali £ 
daleka odwagę i pociechę. 

Oto są przyczyny, dla których kult 
miasta Paryża jest tak głęboko zakorzenio 
ny w duszy polskiej, Jakaż trwoga ogarnęla 
Polskę na wiadomość o niebezpieczeństwie; 
grożącem miastu, narażonemu przez długi 


pierw 30 gr. t.zw. napiwku (pro bidalibus: 
następnie futro, kupione w Tarnowie, wresż* 
cie Jan, pisarz miejski, asygnuje mu rozmaitć| 
kwoty tytułem honoracjum za to, że odlał| 
tarasznicę (eyne tarres bochst hat gegossem 
o czem zresztą szczegółowo wspomina zapiś 
d Mo 3 pod wymienionym rokiejb 
8. ) 

Przełomowy dla dziejów ludwisarstw 
lwowskiego był r. 1468, Wedle jednobrzmi 
cych zeznań kronikarzy tego miasta, Zim 
rowicza, Chodynieckiego i Zubrzyckiego przy 
jechał w tym roku, na początku wielkieg 
postu, krol Kazimierz Jagiellończyk do Lwi 
wa i przywiózł z sobą biegłych puszkarzy 
by ci nauczyli |wowskich obywateli strzelś 
z dział. Jeden z pomiędzy nich, Waleutf 
biegły w odlewaniu dział, fusor aeramientl 
rus, ugodzony „a miejskiego ludwisarz 
osadzony został w nowozbudowanej koszte 
publicznym ludwisarni. Oto pierwsza 
dziejach Lwowa wzmianka o specjalnie wznii 
sionej odlewarni miejskiej, która w zabud 
waniach bramy krakowskiej założona zost 
ła. Urządza się w niej Walenty na dobi 
skoro pod r. 1478 w ogólnych wydatkać 
kasy miejskie, figuruje wydatek fundert $ 
vor XX. gesnetin bret Valentino dem bot 
senmetster (s. 289), 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


cZaS ia ataki wrogów? 7 jakąż radością głę- 
boką Polsku ujrzała, że dzięki niewzruszonej 
odwadze mieszkańców, dzielności obrońców 
i genuiszowi przywódców, niebezpieczeństwa 
Zostaiy od imiasta odsunięte! 

W ostatnich czasach jeszcze zagrożona 
Warszuwa zdaną była na swoje własne si- 
ły S:lacletna pomoc, z jaką pospieszyła 
Franeia dodała jej odwagi do oporu i siły 
do zwycięstwa. ornce przyjęcie, Jakie zgo- 
towanscie dzis Prezydentowi BRzeczypospoli- 
tej poiskiej, jest nowym dowodem niezmieu- 
Bosc. i sotdecziisci uczuć Mrancji dla Pol- 
Ski, wlora przez moje usta wyraża Wam naj- 
więy*zą4 wdzięczność, Ubeene odwiedziny bę: 
da W imnie teln droższem wspomnieniem, 
że P.., Punie prefekcie, z nadzwyczajną 
subteinością potraliłeś połączyć je ze wspo- 
nieniem osobisteio, dUrogiem mojemu ser- 
en. Takie są podstawy naszego uczucia, po- 
dłoże niezniszczainej przyjazni, ktora łączy 
Polske z całą Wrancją, która jest najtrwal- 
szą ywarancją szezęścia t pomyślności obu 
krajow « równocześnie najtrwalszą gwaran- 
cją odrodzenia się pokojowego Europy. 

Fo mowie Marszałka Pusudskiegy cały 
orszak skierował się do salonuw, w których 
zaproszeni goście oraz członkowie Rady 
miejskiej wznieśli okrzyk ma cześć Pił- 
sudskiego i Polski. . 

Mulierand podążył do sali, w której 
śpiewacy ze St. Germain dawali koncert, 
poczem przeszedł do salonu literackiego, 
gdzie Piłsudski podpisał się w księdze z40- 
i tej 1 gdzie wręczono Mu egzemplerz dzieła 
Jerzego Keynesa „O zbiorach ratusza”. 

Następnie orszak przeszedł do bufetu 
gdzie p. Le Uorbeiller wniósł toast na cześć 
Piłsudskiego i Polski. W chwil, gdy Pil- 
sudski wzraszony uderzył kieliszkiem 0 kie- 
liszek p. Le Uorbeillera, zgromadzeni, wśród 
których znajdowała się kolonja polska, wznie- 
Śli uorący okrzyk mna eześć Piłsudskiego. 
Nastupauie wsrod dźwięków hymnu polskie- 
go 1 inarsyljanki obaj prezydenci opuścili 
ratusz. 


Audjencje. 


W piątek po długiej konferencji odby- 
tej z Bouryeois Marszulek Piłsudski konfero- 
wał z przedstawicielami prasy paryskiej. 
Marszałek podkreśli4, ze obecnie istnieją 
dwa pinkty, około których powinna się ze- 
srodki wać cała uwaga t. j. praca nad poko- 
jem o.az współpraca Polski z Francją. 

Następnie Marszałek Piłsudski przy- 
jął przedstawicieli stowarzyszeń zydowskich. 
Po audjencji oswiadczył jeden z przedstawi 
cieli, że odniósł z miej bardzo korzystne 
wrażenie, a to % powodu ujawnionej przez 
Marszałka znajomosei problemu, dobrej woli 
i ducha demokratycznego. 

Na audjencji obecni byli przedstawi- 
ciele prasy angielskiej. 


Uroczystości sobotnic. 


Sobota była punktem kulminacyjnym 
uroczystości, w ktorych przejawiał się cały 
charakter narodu francuskiego i które pozo- 
stawiły niezatarte wspomnienia. Wśród naj- 
piękniejszej pogody, Naczelnik Państwa wraz 
z marszałkami Francji i generałami 1 przed- 
stawicielami prasy, przyjęty został w szkole 
Sant Oyr przez świat indodzieży wojskowej 
francuskiej. Po przypomnieniu obrazu bitew 
wielkiej wojny, Marszałek Piłsudski wręczył 
ordci FPorłuża Miitari Wochowi 4 uwagą, 
wysiuchujiye siow Wocha, który do gięki 
wzrus ony, trzymając dłoń w dłoni Piłsud- 
skieso, podziękował mu dłuższem przemó- 
wieniem. 

Przed śnindaniem, ktore odbyło się w 
pałac. Elizejskim, wręczył Piłsudski Mille- 
raudowt Order Białego Orla. Król belgijski 
nadeslał serdeczny telegram do Piłsudskiego. 
Wspaniałe było przyjęcie w ratuszu, trady- 
cyjnej siedzibie manifestacji ludu paryskiego. 
Orszuk Pusudskiego posuwał się wśród nie 
ustaunych okrzyków na cześć Marszałka Pił- 
sudskiego, jakie wznosiły tysiączne tłumy 
narodu pokrywające plac dokoła ratusza. 

bv przemówieniach orszak przechodził 
prze. wszystkie sale historyczne, pomiędzy 
dwolna szeregami Żołnierzy odzianych w ko- 
stjumy dawnego stylu. Tłumy zalewające 
Sale, wznosiły okrzyki na cześć Piłsudskiego, 
Milleranda i Focha. Sala sw. Jana była 
ubrana białymi orłami i sztandarami Polski. 
Jrezydent miasta wzniósł toast na cześć 
Pilsudskiego. bezpośrednio potem tysiączne 
tłumy wybrały się na uroczystą akademję, 
urządzoną nu cześć Polski i Piłsudskiego. 

Noullens w  dłuższem przemówieniu 
podniósł wspólność ideji sprawiedliwości 
1 uczuć lumanitarnych, jakie wyznaje Polska 
i Francja. 

Rektor Akademji p. Paweł Appele roz- 
począł przemówienie imieniem Uniwersytetu 
puryskiego, złożył pozdrowienie w serdecz- 
nych słowach Naczelnikowi Państwa pol- 
skiego, obrony prawa i cywilizacji i bohate- 
row! niezawisłości Polski. Olbrzymia burza 


okla'.5w przygłuszyła ostatnie słowa rektora. 
Zgroniadzeni stojąc, wznosili 
okrzyki na cześć Piłsudskiego, 


długotrwałe 
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W Sorbonie. 


„ Marszałek Piłsudskim w sobotę popo- 
łudniu przyjęty byt w Sorkonie przez Pawła 
Appelea, członka instytutu, rektora Akade- 
mji paryskiej, przewodniczącego Rady uni- 
wersyteekiej w otoczeniu władz uniwersy- 
teckich. Uroczysta recepcja była zorganizo- 
walla przez Związek wielkich stowarzyszeń 
dla rozwoju narodowego oraz stowarzyszenie 
iraneusko-polskie. W przyjęciu uczestniczyły 
liczne wybitue osobistości cywilne i woj- 
skowe, francusko i polskie, między innymi 
faul beret, prezydent deputowanych, Derad 
minister oświecenia publicznego łe Troguer, 
minister pracy, Poincare, były prezydent 
republiki francuskiej, Nouleus, b. ambasador 
i prezydent komitetu  franvusko-polskiego, 
kardynał Dubois, areybiskup m. Paryża w 
w towarzystwie mgr. Rolando (iosselin a 
swojego koadjutora, marszałek Foch, gen. 
Waygand, gen. Berdoula, gubernator wojsko 
wy im. Paryża, gen. Poniatowski, szef misji 
zakupów dla Polski we Kranvji. gen. Bojar- 
ski 1 i. © godzinie 4 pupoł. zjawił się Mar- 
szadek Piłsudski w towarżys.«ie prezydenta 
Miileranda, ministra ks. Sapiehy, Ministra 
gen. Sosnkowskiego, ambasadora hr. Zamoy- 
skiego i jego małżonka. A 

Pr. Appele przedstawił Marszałkowi 
obecne osobistości, reprezentantów fakuite- 
tów i władz uniwersytetskich, ubranych w 
odświętne mundury. Marszałek Piłsudski 
poprzedzony przez pedeli, niosących godła 
rożnych fakultetów w towarzystwie Appele'a 
i obecnych osobistości wszpdł do wielkiej 
sali wykładowej Sorbony, przybranej barwa- 
mi fraucuskiemi i polskiemi. Muzyka grała 
hymn narodowy polski i marsyliankę, tłum 
wznosił okrzyki na cześć Marszałka. 

Noulens powitał Marszałka Piłsudskiego 
przypominając dzieje literatury i Uniwersy- 
ietu polskiego, ktory powagą 1 znaczeniem 
nauki głoszonej z katedr uniwersyteckich 
stanął w rzędzie pierwszych w  Kuaropie. 
Z kolei p. Uolges przypominał Adama Mi- 
ckiewicza, którego donośny głos nawoływał 
w (ollege de France wszystkie narody do 
łączności dla oswododzenia Polski, poczem 
wypowiedział życzenie, aby jak największa 
ilosć słuchaczy po!skich przybywała na Uni- 
wersytet paryski, a jak największa ilość stu- 
dentów francuskich udawała się do Polski. 
kektor Akądemji Appele podkresnł, ze oba 
bratnie narody wyznają te same ideały wol- 
ności i sprawiedliwości i przypomniał wspól- 
nie przeżyte chwale bolu 1 cierpienia a wkoń- 
cu p zypomniał przeświecającą postępowaniu 
obu narodow piękną dewizę bohatera pol- 
skiego Kościuszki „Ból w niewoli, praca 
wśrod wolności*. Następnie Appele zazna- 
czył, czem są Uniwersytety polskie w Kra- 
kowie i Lwowie, które działalnością Swoją 
zyskały już sławę” dodając, że Uniwersytev 
warszawski je.t wprawdzie młody, ale ina 
wielką przyszłość przed sobą. Jako znak 
symboliczny łączności w pracy 2% Polską zło- 
żył w ręce Marszałka medaljon Uniwersyte- 
tu paryskiego, Zgromadzeni urządzili serde- 
ezną manitestację na cześć Appelea i Mar- 
szałka Piłsudskiego, W odpowiedzi Marsza- 
łek Piłsudski podkreślił głębokie wzrusze 
nie, jakiego doznaje w chwili, w której znaj- 
duje się w Sorbonie, starej świątyni wiedzy 
i literatury wśród mis rzów syntezy geniu-j 
szu francuskiego pośród młedzieży, która, 
oddała więcej niż krew swoją w obronie 
Ojczyzny. Marszałek zaznaczył, że echo przy- 
jęcia, jakie w Surbonie zgotowano Naczelni- 
kowi Państwa polskiego, rozlegnie się od- 
głosem dumy, wśród murów starego miasta 
polskiego. Po wszystkie czasy Polska szła 
równolegie z Francją i jej zawdzięcza Polska 
znaczną część tysiącietniej kultury łacińskiej, 
którą się szczyci. Marszałek zakończył prze- 
mówienie wyrażeniem życzenia, aby wiedza 
polska 1 francuska złożone we wspólnym 
braterskim wysiłku zdołały na nowo wskrze- 
sić dobroczynne swiatło, które przeniknie 
umysły i serca ludzkie zapewniając iiu szczę- 
ście i syokój przez pracę. 

Zgromadzone tłumy manifestowały dłu- 
go na cześć Marszałka. 

Dwie panie wręczyły Marszałkowi bukiet 
z białych luji i czerwonych mimoz i róż 
przystrojonych wstęgami o barwach polskich. 


W. Oomćdie F'rangatse. 


Wieczorem Marszałek Piłsudski w to- 
warzystwie prez. Milleranda i jego małżonki 
i Brianda był na przedstawieniu w Komedji 
francuskiej, Marszałek przysłuchiwał się 
z wielką przyjemnością przedstawieniu. które 
składało się z komedji Molliera i komedji 
Mariveaux p, t. „Fałszywe zwiedzenia” » 
„Lato w St. Germain", Piłsudski złożył oso- 
biście życzenia artystom, zaznaczając, że nie- 
słychanie miłym był dla niego wieczor spę- 
dzony Ww Komedji francuskiej. 

Po przedstawieniu w Komedji francu- 
skiej Marszałek Piłsudski opuścił Paryż o 
godz. 1215 w nocy. Marszałkowi towarzy- 
szył Barthou, ks. Sapieha, gen. Sosnkowski. 
Wieniawa Długoszewski, hr. Zamoyski i mar- 
szałek Petain. Reprezentant Milleranda Fou- 
quieur szef protokołu, gen. Weygand, oraz 


personal poselstwa polskiego pożegnali Pił- 
sudskiego przed odjazdem z Paryża. 


Nau polach chwały. 


Po przedstawieniu w Komedji francu 
skiej Marszałek Pifaudski opuścił Paryż o 
12-15 w nocy udając się specjal ym pocią- 
giem do Verdun i na okoliczne pola bitew, To- 
warzyszyli mu Barthou, gen. Sosnkowski, 
pułk. Długoszowski, Zamoyski, Panafreu i 
marszałek Petain. Reprezentant Milleranda, 
gen. Weygaud, Henrys i personal poselstwa 
polskiego pożegnali Pelsadskiego przed wy- 
Jazdem z Paryża 8 wojsko oddało mu hono- 
ry wojskowe. 


Verdun. 


Mer m. Verdun dziękując za udziele- 
nie miastu orderu Virtuti Militari przemó- 
wił: Olbrzymia bitwa, na którą w ciągu dłu- 
sich imiesięcy zwracały się oczy calego świa- 
ta, jest najpotężniejszą w lustorji wojny 
światowej. bzisiejsza uroczystość przypomi- 
na mi dzień, w którym w obecności prezy- 
denta Poincarego i członków Narodowego 
Kounitetu Polskiego gen. liourand miał za 
szczyt wręczyć l brygadzie strzelców pol- 
skich sztandar ofiarowuny przez miasto Ver- 
dun. Obecnie czasy się zmieniły. Nadeszła 
chwila drogo okupionego zwycięstwa. Mamy 
zaszczyt powitać w mieście naszem, które 
przeżyło ciężkie chwile, lecz któr pozostało 
nievknięte, Naczelnika Państwa Polskiego, z ra- 
dością przyjmujemy odznakę, która jest sym- 
bolem przyjażni łączącej oba narody. Będzie 
ona umieszczona obok tych, które zostały 
ofiarowane miastu Verdun przez sprzymie 
rzone narody. 

Po ukończeniu uroczystości w ratuszu 
zgromadzeni udali się na cmentarz, gdzie 
Marszałek Piłsudski złożył wieniec laurowy 
ze wstęgami o barwach narodowych polskich 
uoszący napis: Piłsudski bohaterom Verdun. 
Następnie orszak udał się do kostnicy w o- 
kopach Douamont, gdzie Marszałka przywi- 
tał Msr Ginisti. Po umieszczeniu podpisów 
w złotej księdze orszak udał się do fortu 
Vaux, gdzie gen. Patain i major Lassal opo- 
wiedzieli dzieje bitwy. Marszałek Piłsudski 
odznaczył gen. Petain orderem Virtuti Mili- 
tari. Petain podziękował poczem zgromadze- 
ni powrócili powozami do Verdun. 

Tekst deklaracji Rady miejskiej w Ver- 
dun brzii jak następuje: Rada miasta Ver- 
dun zebrana 5 lutego b. r. na nadzwyczaj- 
neim posiedzeniu, biorąc pod uwagę, że Pol- 
ska walcząc dzielnie u boku swoich sprzy- 
mierzenców i hołdując tym Samym zasa- 
dom co Lotaryngja, przyczyniła się do osta- 
teeznego zwycięstwa oraz przypominając ści- 
słe węzły łączące niegdyś Lotaryngję z Pol- 
tka, o których wspomnienia nie wygasły do- 
tąd. decyduje jednogłosnie: Marszałek Pił- 
sudski zostaje imianowany obywatelem ho- 
norom miasta Verdun. 


pzez R 


Odjazd. 


Po powrocie na dworzec Verdun Na- 
ezelnik udał się do Specjalnego pociągu, któ- 
rym przyjechał Barthou. W pociągu tym 
wydał Barthou śniadanie. W śniadaniu 
wzięli udział gen. Dubois, Petain 1 mons. Di- 
misti. Po sniadaniu Petain miał wykład o 
biuwie pod Verdun. O 8 popoł. Nacz. Piłsudski 


pożegnawszy się z obeenymi, udał się ze 
świtą do Swego pociągu. W chwili, kiedy 


pociąg wyruszał w drogę do Warszawy, mu- 
zyku zagrała hymn polski. Naczelnik wyglą- 
dając oknem i kłaniając się zawołał: „Niech 
żyje Francja!* Zebrani na peronie żegnali 
(Gio okrzykami: „Niech żyje Polska !* 


W drodze powrotnej, 

Wezoraj o godz. 7:45 wieczorem, Na- 
czelnik Państwa w drodze powrotnej w to- 
warzystwie Ministra Sosnkowskiego, przybył 
do Poznania. Na dworcu kolejowym powitał 
Naczelnika Państwa Minister b. dzielnicy 
pruskiej Kucharski, dowódea 0. G. gen. 
Raszowski, oraz liczny orszak urzędników i 
wojskowych. Owacyjnie witany przez tłumy 
zepranej publiczności, Naczelmk Państwa 
udał się na Zamek samochodem gdzie go 
przyjmował Minister Kucharski. O godz. 10 
wieczorem Naczelnik Państw» wraz z towa- 
rzyszącą Mu świtą, odjechał w dalszą drogę. 

* 


Układy polsko-framcuskie. 


Prasa francuska w dalszym cągu wska- 
zuje na wielkie znaczenie toczących się obe- 
enie w Paryżu układów polsko francuskich. 

Petit Journal zamieszcza dłuższy arty- 
kuł, w którym podno$i konieczność jak naj- 
rychlejszego traktatu handlowego. analogicz- 
nego z tym, jaki został zawarty między 
Francją a Czechesłowacją. 

Tenże dziennik donosi, że Minister 
Sapieha pozostanie w Paryżu Jeszcze przez 
pewien czas po odjeździe Marszałka Piłsud- 
skiego, celem podpisania odnośnych trakra 
tów. Co się tyczy umowy finansowej, dzien- 
nik sądzi, że należy czekać na okoliczności 
bardziej sprzyjające. 


Posiednija Nowosti pisza: Pewne kwe- 
stje najwię szej wagi omawiane onegdaj na 
konferencji z Piłsudskim łączą się z kwestją 
rosyjską. Piłsudski zetknie się w Paryżu z 
wieloma politykami rosyjskimi. Koła dobrze 
poinformowane twierdzą, ze na konferencji 
zapadną ważne decyzje. 


* 


„Na widnokręgu politycznym. 


Uczucie, z jakiera powitano wynik kon- 
ferencji paryskiej było natury radosnej. Ocze- 
kiwano bowiem zupełnego rozdwojenia, któ- 
re tak wyraźnie zaznaczało się na samym 
wstępie obrad Nie wierzono politykom, któ- 
tzy patrząc na przebieg spraw, toczących się 
w hotelu Orillon byli pełni optymizinu. — 
Sceptycyzm był uzasadniony poprzedniemi 
doświadczeniami, które wskazywały na sze- 
reg konferencji, zakończonych bez rezultatu 
praktycznego Paryż i cała Francja po osta- 
tniej naradzie międzysojuszniczej dają się 
dziś unosić uczuciu radości i dumy. Wszyscy 
wierzą zapewnieniom gen. Niessela, że naj: 
mniej na lat 50 Niemcy są niezdolne do 
prowadzenia wojny. Opinję tę potwierdził 
marszałek Foch i jego sztab 

Największy wpływ na pomyślny obrót 
konferencji przypisują premierowi belgijskie- 
iuu Jasparowi, człowiekowi wielkiego taktu 
i umiejętności dyplomatycznej i Briandowi!, 
który raz jeszcze miał sposobność wykazać 
swe zdolności djalektyczne, oparte na ogrom- 
nem doświadczeniu wypróbowanego męża 
stanu. Briand pozwohł burzy, która kotło- 
wała od początku konferencji wyszumieć i 
dopiero wówczas wyzyskał sytuację na ko- 
rzyść interesów francuskich, jednocześnie po- 
tęznie wzmacniając własne stanowisko, Jako 
prezydenta ministrów. 

Konferencja paryska, obdarzając dyplo- 
mację francuską świetnem zwycięstwem, nie 
rozstrzygnęła wszystkich kwesti sgornych, 
owszem natrudniejsze i najbardziej rozna- 
miętniejące pozostały niezałatwione. Przede- 
wsżystkiem wisi nad koalicją groźny, tak 
zawsze Wschód z całą gmatwaniną probłe- 
mów, rozgoryczających przeciw sobie poszcze- 
gólne państwa. Sprawy te rozważane będą 
na najbliższej z końcem lutego w Londynie 
i należy sobie życzyć, aby i tym razem za- 
trjumfował porządek i rozum polityczny nad 
bezładem i anarchiją. Potrzeba tego dla po- 
koju Europy i całego świata. R 

Cokolwiek jednak nastąpi, obecnie, pa- 
trzące na rzeczy. pewnego oddalenia widzi 
się, iż koalicja wyszła z konferencji pary- 
skiej wzmocniona 1 jakby na nowo odbudo- 
wana. Jeśli jeszcze Ameryka zdecyduje się 
wreszcie stąpić ze swej wieży z kości sło- 
niowej i porywając swą zgubną splendid iso- 
lation udzien dalszym pracom koalicji swego 
poparcia, zwycięstwo będzie ugruniwwane i 
naprawdę zdobyte. 


Górny Sląsk a żydzi polscy. 


Biuro pras. org. syon. w Polsce podaje: 
W Hacefirze 4 dnia 1 lutego czytamy arty- 
kuł p. t. „Górny Sląsk a żydzi polscy* w 
którym autor zastanawia się nad znaczeniem 
Górnego Slaska dla Polski. Sląsk, powiada, 
jest polskim od najdawniejszych czasów i na- 
wet według statystyki Niemców z r. 1910 
liczba Niemców wynosiła tylko 20 pre. Ger- 
manizacya więc nie udała się, a dowodem 
tego są częste zatargi i wystąpienia przeciw 
Niemcom i obawa tych ostatnich przed ple- 
biseytem. Następnie autor polemizuje z tymi, 
którzy dowodzą, że przynależność Sląske do 
Polski może zaszkodzić produkcji i powołuje 
się na książkę, wydaną w r.1918 przez prze- 
mysłowców niemieckich, w której jest wyra- 
żnie powiedziane, że Górny Sląsk potrzebuje. 
Polski, gdyż dostarcza mu ona żywności i 
więcej mż połowę rudy żelaznej. W przy- 
szłości nie powinno być żadnej granicy mię- 
dzy śląskiem Górnym a Polską, ponieważ 
Polska jest potrzebna dla rozwoju Górnego 
Sląska, który jest znowu koniecznym dla 
Polski. 

Przechodząc do stanowiska żydów w 
sprawie Slaska, autor powiada: Juz niektó- 
rzy usiłowali wskazać na nas, żydów, jako 
na przeciwników przy !ączenia Górnego Sląska 
do Polski. Jak lekkomyślni są ci ludzie i z 
jakim pośpiechem wydają sądy, nim jeszcze 
tę rzecz należycie pojęli! Jeżeli należy to 
wyraźnie wypowiedziec. niechaj więc tutaj 
będzie powiedzianein: żydzi polscy są Ogro- 
mnie zainteresowani w przyłączeniu Sląska 
Górnego do Polski, a to z dwóch względów: 
jako obywatele polsey dążymy do rozwoju 
kraju, przez nas zamieszkanego, do szczęscia 
jego i spokoju. Gdy dobrze krajowi, to i nam 
dobrze, a gdy będzie w nim panował spokój, 
to także masy żydow, zamieszkujące ten k 
będą żyły w spokoju. A także jako element 
zajmujący ważne miejsce w życiu ekon 
qznem kraju i współpracujący przy budo: 


życia ekonomicznego Państwa razem z ma. ustaw, rozporządzeń i okólników* opracowa- 

rodem polskim, jako wielki ogół żydowski, nego przez radcę minisierjałlnego Romana 

chcemy i jęsteśiny zainteresowani w mysl Hausnera. 

naszych interesów w sprawie przyłączenia! Część 1I zawiera wszystkie normy pra- 

Górnego Śląska do Polski. wne i przepisy, które ukazały sie po dzień 
15 października 1920 r. w „Dziennika ustaw 


IR. P.*, w Monitorze Polskim oraz w Dzien- 
'nikach urzędowych poszczególnych Mini- 


© tani chleb. |stersiw i głownego urzędu ziemskiego. 
Cały materjał opracowany jest według 
M (poszczególnych działów administracji pań 
Ze Związku młynarzy polskich w War- stwowej w następujących rozdziałach. Apro- 
szawie otrzymujemy następujący komunikat.  wizacja, kolei żelazne. kultura i sztnka, oświe- 
Związek młynuczy polskich chcące uła- cenie publiczne i wyznania religijne, po- 
twić nader ciężką sprawę zaaprowizowania cezty i telegrafy, praca i opieka społeczna, 
miast podjął szerokę inicjatywę wprowadze- | przemysł i handel, roboty publiczne, rolni- 
nia systemu pobierania przez młynarzy wy-|otwo i dobra państwowe, skarbowość, spra- 
nagrodzenia za przemiał w naturze. pozyska- wiedliwość, statystyka, sprawy wewnętrzne, 
ne zaś z tego żródła zboże ma być odsta-; sprawy wojskowe, zdrowie publiczne, główny 


I 
wione do powiatowycłi referatów aprowiza-| urząd ziemski, sprawy zagraniczne. 
Osobne rozdziały traktują: o samorzą- 


cyjnych "po cenach minimalnych colem do- 
dzie, likwidacji wojny, .oraz sprawach urzę- 


starczenia taniego chleba miastom. 

Aby projekt ten używotnić zwołano w|dników 1 sług. Przepisy z dziedziny prawa 
całym szeregu powiatów zebrania przedsta: | politycznego zebrane są w rozdziale „Wła- 
wicieli młynarstwa łącznie z przedstawieie- | dza naczelna — Rząd*. Ponadto w każdym 
iami miast, a mianowicie: stowarzyszeń i|rozdziale skorowidza opracowane są osobne 
korporacji społecznych i t. p. celem omówie-| przepisy odnoszące się do byłego zaboru 
nia sprawy. austrjackiego oraz do byłego zaboro pruskie- 

Ostatnie zebrania takie odbyły sie w|go. Skorowidz jest zaopatrzony ponadto w 
Oddz. Zw. Mł Pol. w Sieradzu, Wielunin i| systematyczny przegląd treści oraz w indeks 
Noworadomsku. Z ramienia Zarządu (iłówne- | alfabetyczny. 
go Związku Mł. Pol. delegowani na nie byli Cena książki objętości X V — 126 stron 
pp. red, K. Walewski, kierownik wydziału | wynosi 40 Mk. 
ogólno-spułecznego Związku 1 iastruktor 0d- Równocześnie z powodu zupełnego wy- 

czerpania Części I Skorowidza ukazał się 


działowy p. St. Kulesza 
Na zebranie w SieraJzu przybyli przed-|drugi nakład objętości XVI — 160 stron w 
cenie 60 Mt. 


stawiciele miast Sieradza, Zduńskiej Woli, i 
Wydawnictwa powyższe są do nabycia 


Złoczewa, Szadku i innych. przedstawiciele el owy | 
Nar. Zw. Rob. Chrześć. Obyw. Kom. Wyk.jw Administracji „Iziennika urzędowego Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych*, Warszawa 


Obrony Panstwa, Stow. Właściecieli nieru- 2 
chomości. kooperatyw handlowych, produ-|Nowy Świat 691II. Wysyłka następuje za 
centów, spożywców i innych, oraz okoliczni |zaliezeniem poeztowem, wobeć czego przy 
miynarze. Prócz tego obeeni byli przedsta- |zamówieniu nie należy nadsyłać pieniędzy. 
wiciele oddziałów Zw. Mł. Polskich z Kali- — Komunikat Ministerstwa Spraw 
sza i Łodzi. ME r . |wojskowych. Biuro prasowe Min. spr. woj- 
Po wyczerpującej dyskusji przedstawi- skowysh komunikuje: 
ciele miast i ugrupowań społecznych, którzy Oficarowie poszczególnych oddziałów 
broni pragnący poświęcić się służbie zawo- 


powzięli na wiosek red. K. Walewskiego 

decyzję, iż w tak krytycznej dla zaaprowi- | qowej jako oficerowie wojsk saniiarnych po- 
zowania miagt chwili projekt Związku Mły-| winni wnieść odpowiednie podania z dołą- 
narzy Pol. jest nader pożytecznem, daje bo-| ezeniem karty ewidencyjnej do dep. sani- 
tarnego MSW. najpózniej do 15 b. m. 


wiem możność zaspokojenia choć w cześci 
potrzeb ubogiej łudaości przez dostarczenie A 

+ a j — Przemiana urzędu pocztowego 
na agencję pocztową. Z dniem 1 marca 


taniego zboża miastom, a tem samem Bao 

uje na poparcie i używotnienie z tego wzglę- , poczu : 

= przedstawiciele miast uważając inicjatywę 1921 przemienia się urząd pocztów : Firle 

Zwiąkzu za niezmiernie aktualną i usilne|Jów na agencję pocztową i przydziela się do 

popieranie takowej za wskazane. urzędu pocztowego w Rohatynie jako urzędu 
zkiorezego. Z powodu tej prz miany doty- 

czący okręg pocztowy nie ulega zmiani . 


Celem uniknięcia ewentualnych prze- 
kroczeń ze strony małynarzy postanowiono 

— Konkurs. Celem nadania jednora 

zowo na rok szkolny 1920/1921, dwóch sty- 


powołać do życia Komisje kontrolujące, zło- 

żone z przedstawicieli ugrupowań społecznych, 
pendjów w kwocie po 1000 Mk. z fundacji 
imienia Karola Beliny Brzozowskiego dla 


magistratów i fachowców młynarzy a winnych 
dwóch słuchaczów Politechniki we Lwowie, 


przekroczeń karać wręcz aż do zamknięcia 
młyna. 

i dwóch stypendjów w kwocie po 800 Mk. 
z tej samej fundacji dla dwóch ueżniów 


Pobieranie wynagrodzenia w naturze i 
oddawanie otrzymanego z tego źródła zboża 

Szkoły realnej we Lwowie, Namiestnietwa 
rozpisuje niniejszem konkurs z terminem do 


na rzecz aprowizacji miast uchwalone zosta- 
ło również na Zjeździe Młynarzy w Wielu 
wnoszenia podań do 1 marca 1921 r. 
Stypenudja te przeznaczone są dla naj- 


niu, odbytym w dniu 30 stycznia b. r. 
uboższych słuchaczów Politechniki lwowskiej 


QOOOOO 000000000 i dla uczniów szkoły realnej we Lwowie, 


R pochodzenia i nazwiska polskiego, odznacza- 
7 ń jasych si kach i obyczajach. 
zyl low REZ 
posiadania Górnego Sląska, (U adybpwwładzi ta ao | oucdóani 
popiera plebiscyt, pracuja dla 
dobra własnego. 
DOQGOO0O00 00 OOO QOO0C 


akcie fundacyjnym terminie nie wykonałx, 
OE mom BSE 


Narmiestnietwu. 

Podania zaopatrzone w metrykę urodze- 
nia, świadectwo szkolne z ostatniego półrocz. 
i świadectwu ubóstwa wnosić należy za po- 
średnictwem Rektoratu szkoły politechniczn: j 
we Lwowie, względnie Dyrekcji I. i IL. szkt- 
ły realnej we Lwowie, w terininie konku 
sowym do Namiestnietwa. 


— Ustawa 0 ochronie lokatorów. 
Z dniem dzisiejszym wchodzi u nas w życie 
sąd rozjemezy ustanowiony nową ustawa 
o ochronie lokatorów. Biura nowej instytucji 
mieszczą się przy uł. Ormiańskiej l. 2, III. 
p. Na czele sądu rozjemczego stoi sędzia p. 
Zegiestowski, który na sobotniem zebraniu 
członków sądu rozjemczego objaśnił nową 
ustawę o ochronie lokatorów. 


— Spółdziełnia produkcyjna. Naj 
bliższe dni mają przynieść w dziedzinie apro- 
wizacji uowość. Oto komitet, w skład które- 
go wchodzą prof. dr. A. Doliński, prezes 
Związka stow. zarob. i gosp., prof. Thullie, 
dr. Wł. Kubik i reprezentanci prawie wszyst- 
kieh dykasteryj urzędników państw. i pryw. 
ogłoszą zebranie założycielskie Spółdzielni 
produkcyjnej rolnej dla zaopatrzenia członków 
w produkta rolnicze. 

Fakt ten należy powitać jako zapowiedź 
złamania mizerji aprowizacyjnej i to drogą 
samopocy warstw interesowanych, przedsię 
biorących kroki własnemi silami, bez ucie- 
kania się do pomocy państwowej, bez naru 
szania równowagi społecznej. 

Zawiązanie kooperatywy dla produkcji 

przez warstwy inteligencji polskiej, 
zrealizowaniem postulatów St. Zerom- 
(Zaw dowa organizacja inteligencji 


KRONIKA. 


Lwów, 3 lutego 1921. 


Kalendarz. 


Środa: 9 lutego. 

Rzym.-kat.: Popiclee. Cyryla. 

Gr,-kat.: j Joana Zł. 

Słowiański: Gorysława. 

Wschód słońca o godzinie 7 minut 24, 
zachód słońca o godzinie 5 minut 10, 

Temperatura o godzinie 12 w południe 
— 8 stopni. 


— Prezydent miasta p. Józef Neu- 
man wyjechał wezoraj wraz % wiceprezy- 
dentem dr. Schleicherem do Krakowa dla 
wziecia udziału w obradach w sprawie ko- 
mpalni węgla w Jaworznie, której współwła- 
 ścieielem jest nasze miasto. 


— Skorowidz dekretów, ustaw i roz- 
porządzeń. Prezydjum Namiestnictwa do- 
nosi: Nakładem Ministerswa Spraw Wewn. 
kazała się część IT. „Skorowidza dekretów, 


rolnej 
jest 
skiego 


Ą 
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polskiej), a łączy się materjalnie z organi-' , 
jerożony pilnować beda posterunki wojskowe. 


zacją Armji pracy. 


— Sekretarjat Tow. 
sów zaenod. dowiaduje się, że ukończony 
spis uprawnionych do głosowanie w powie- 


obreny kre-: 


południn. Dostępu na obszar strzałami za- 


bo ich zarzadzen należy się bezwarunkowo 
Stosować. 


— Wylosowany w ostatnim ciągnie- 


cie bytomskim, wykazuje następujące cyfry: |nin numer |,624.351 miljonówki byl sprze- 


grupa A. (muejseowi) 102.000 osób, grupa 
B. (emigranci) 4500, grupa 0. (napływowi) 
2000 osób. W grupie A. polskie zgłoszenia 
dochodzą do liczby 90.000, eo Gczywiście 
rozstrzyga o wyniku głosowania na korzyść 
Polski, w grupie R. zgromadzono głosów 
polskich 1500, ec również posu da ważne 
znaczenie. W mieście B,iommiu, które stano- 
wi osobny okręg głosowania, liczba głosów 
polskich wyniesie przypuszczalnie 55 pre. 


— Walne zebranie ezłonków Tow. 
pomicey naukowej odbyło się w niedzielę. 
Uchwalono wydziałowi obsolutorjum z czyn- 
ności za rok ubiegły i dokonano uzupełnia- 
Jących wyborów zarządu. Prezesem obrano 
ponownie profesora Z. Kuntsinana, wic. prez. 
Waler. Włodziinirskiego, sekretarzem został 
nadal radca Smulikowski, Do wydziału we- 
szli ponownie: dyr. K. Wojciechowski, li- 
terat Króliński, red. Z. Fryling, prof. Pa- 
radowski, do komisji red. pp. Fr. Zmudziń- 
ski, Jabłoński i Czarnecki. Uehwalono pod- 
wyższyć wkładki członków na | markę mie- 
sięcznie a opłatę uczniow w bursie o 50 pre. 
Obecnie jest w bursie Kościuszki 63 uczniów 
gimnazjalnych, z tych czwarta część za zni- 
żoną opłatą w wysokości 10.000 Mk. mie- 
sięcznie. W bursie będzie zaprowadzona w 
wolnych godzinach mauka introliga.orstwa 
dla ehłopeów, później nauka szewstwa i sło- 
larstwa. Jest to nowość, w obecnych cza- 
sach bardzo pożądaina i godna uznania. Kie 
rownietwo Bursy spoczywa nadal w rękach 
wytrawnegu wychowawcy prof. Szujskiego. 


— Do właścicieli gruntów podmiej- 
skieh. Komitet Towarzystwa gospudarskiego 
we liwowie zwraca się z odezwą do właści- 
cieli gruntów podmiejskich, ażeby o ile mo- 
zności odstępywali je ua dogodnych warun- 
kach na uprawę ziemniaków i warzyw dla 
ludności miejskiej. Możliwe tu są rozmaite 
formy umowy, za czynsz dzierżawny w pie- 
niądzach, w naturze i na spólkę. 

Przystępując w tym roku do organiza- 
cji takiej samopomocy, zwracany uwagę ua 
wielkie ilości nawozu nagromadzonego w mia- 
stach, a szezególnie we Lwowie 1 na wielką 
ilość silnych, zdrowych ludzi, szukających 
pracy i cheących się zająć uprawą roślin 
jadalnych. 

Właściciele większych obszarów mo- 
gliby je wykorzystać nałeżycie oraz ułatwić 
wyżywienie ludności miejskiej i pobudzić ją 
do pracy oraz spółdzielczości i zebrania 
„wielkich kapitałów udziałowych na te cele. 

Armja Ochotników Pracy, złożona 
z przedstawicieli rozmaitych sfer naszego 
kraju, ochoezo przystąpiłaby do czynu, gdy- 
by okazało się dość wielkie zrozumienie dla 
tej akcji wśród właścieli ziemi. 

Corocznie pozostają wielkie obszary nie 
uprawione, nie pozostawmy ich w tym roku 
odłogiem, gdy jest wiele nawozów, sił robo- 
czych 1 ziemi, a i nasiona tanieją orez bę- 
dzie ich dosyć. 

Upraszamy o składanie listownych 
ofert, w biurze Tow. ul. Kopernika |. 20, 
jakie grunta i na jakich warunkach, w któ- 
rych miejscach właściciele odstąpiliby na 
ogrody spółdzielcze 1 spółki rolne. Zdając 
sobie sprawę z doniosłości tej akcji, obej- 
mujemy nad nią patronat oraz zwracamy się 
do członków Towarzystwa gospodarczego, 
ażeby popierali te przedsięwzięcia. 


— Z życia towarzyskiego. W kościele 
farnym w Niwce pod Sosnowcem dziekan 
Wojsk Polskich ks. Antosz pobłogosławił 
dnia 7 b. m. związek małżeński p. Wandy 
Wilezyńskiej z p. Zygmuntem Platowskim, 
pułkownikiem sztabu generalnego W. P. 


Ślub panny Kaliny Nestorowiczówny 
z p. Władysławem Wójcikiem odbył się dnia 
5 b. m. w kościele parafialnym św. Anto- 
niego we Iuwowie. 


— Qstatni wtorek. Na dzisiejszym 
podwieczorku z tańcami w Kasynie i Kole 
lit. art. urządzonym przez Syndykat dzienni- 
karzy polskich będzie tańce prowadził p. 
Mroczek. Karty wstępu wydaje Sekretazjat 
Kasyna i Koła lit. art. 


— Echa martyrołogji kosaczowskiej. 
Wezoraj skończyła się rozprawa karna prze- 
ciw dr, Petruszewiczowi. Na podstawie wer- | 
dyktu sędziów przysięgłych dr. Petruszewicz 
został uwolnieny. 


— Ostre strzelanie. Dnia 10 lutego 

b. r. odbędą się ćwiezenia w ostrem strze- 
laniu artylerji ciężkiej i polowej w rejonie 
na wschód od gościńca stryjskiego, ograni- 
czone miejscowościami: Zubrza — Zerawka— 
Sołonka mała i wielka — Sokolniki. Pozycje 
baterji zostały wyzmaczone na południowym 
skraju lasku Oświeca, z głównym kierunkiem 
strzałów na zachodui kraj lasu miejskiego 
położonego między Sołonka małą a Zerawka 
Zmbrzą.. SMtzełanie rozpocznie się o godz. 

9tej i potrwa przpnszezalnie do godziny 5 
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any 20 października z. r w Warszawie 
przez oddzial miejski bunkn TFowarzystwa 
spółdzielezege. 


— Niebezpieczny sport. Przy sane- 
ezkowaniu się w parkn Kilińskiego padł 
ofiarą nieszczęśliwego  wypadkn L9-letm 
uezeń cynkografji Izydor Gruber. Wypadłs v 
mianowicie z sanek, doznał pękniecia żoł 
ka i w kilka godzin poźniej, zmarł, mi 
przeprowadzonej operacji. 

— Ńpadłym szyldem dostał w głów 
Maks Gepper, przechodząc obok realn 
przy ul. Szpitalnaj l. 27. 


— Wezorajsze przedstawienie kome- 
dji „Wojna i miłość* w teatrze miejskim 
rozpoczęło sie z półgedzinnem opóźnieniem, 
skutkiem zachorow'nia p. Ratschki. Zastę: 
pil go w ostatniej chwili p. Rasiński. 

— Piekna ofiara. Stanisław (iromni - 
ki, właściciel foiwarku Oleksińco w powiec e 
Berszczowskim, subskrybował w najtrudni: 
szych warunkach materjalnych, bo mimo d 
szczetnego zniszczenia eałego folwarku prz 
bolszewicką Inwazje na długoterminową r: 
życzkę odrodzenia kwotę 850.000 Mk zu. 
pująe osobno kilkadziesiąt sztuk obligacji 
pożyczki premjowej. 


Kongres dla ochrony dzieci. 
Brukselska koinisja, której polecone przygo- 
towanie do kongresu dla ochrony dzieci. 
otrzymała od ministra sprawiedliwości pisma 
podające powód wstrzymania sie Belgów od 
przyłączenia sie do wniosku Niemców do 
kongresu, a inianowicie liczbę zbrodni, jakicli 
Niemcy dopuścili się w czasie wojny wobw' 
dzieci Zgromadzenie uchwaliło odmów » 
Niemcom udziałn w kongresie. 


— Areyksiężniezka poszukuje mężs 
anonsami. - ournał paryski donosi, iż pe- 
wien dziennik nowojorski zamieścił ogłosze- | 
nie następujące : 

„Czarująca arcyksieżniczka, zamieszkała 
w Wiedniu, mająca pełne wykształcenie mu - 
zyczne, znająca kilka języków, wychowana: 
w przepychu, a zmęczona nędzną egzysten 
cją, wskntek braku pieniędzy, poślubi gen- 
tlemana amerykuiskiego lub angielskiegc. 
liezącego około 38 lat zycia”, 


— Krach kinematogafu amerykań- 
skiego. W ostatnich kilku latach kinemato- 
graf był trzecią z rzędu gałęzią przemysłu 
amerykańskiego pod względem wysokości 
kapitału, którym obracał. Akcje wielkich to- 
warzystw kinematograficznych były skrupr- 
latnie notowane na giełdzie. Olbrzymia ilość 
pracowników, począwszy od świecącej tryum- 
fy kinomatograficznej, aż do elektrotechni- 
ków maszynistów, malarzy dekoracj i t. d. 
Żyła widocznie z kinomatografu. Nagle prze- 
mysłowi temu zagrozili kryzys, najpierw 
wskutek nadprodukcji, następnie wskutek 
wycofania przez banki kredytu. Większa ilość 
firm kinowych musiała zamknąć swe przed- 
siębiorstwa wskutek tego momentalnie 50 
tysięcy artystów, tudzież rozmaitych zatrn- 
dnionych w kinach robotników zostało na 
bruku. 

— Mckeja narciarzy I. L K. S. „Czar- 
ni* urządza w dniach 12i 18 b. m. w 
Sławsku zawody narciarskie — Memorjał 
Steinhausa — z następującym programem : 
Sobota 12 bieg terenowy około 38 km. star 
o godz. © po poł. Niedziela ]3 1. bieg 
przeszkodami 2 km. 2. skoki. Memorjii 
Steinhausa kombinowany bieg i skok o n 
grodę honorową (srebrny puhar). Przestrzeu 
biegu terenowego będzie ogloszona na dzie i 
przed zewodami, biegu z przeszkodami prze 
biegiem. 

Zgłoszenia przyjmuje Sekretarjat Iawów, 
ul. Jabłunowskiek |. 28 I. p. do 11 b. m. 
włącznie. Wpisowe do Memorjału 30 Mk,, 
do biegu z przeszkodami 20 Mk. W ponie- 
działek 14 wycieczką na „Wełyki Werch*. 
Pomieszeżenie w schronisku klubowem, 


HL ZFTULEWICOWIK_ UTL ZYRZWKAME 


Hotaiki preracko-orfretrezna 


Niemiecka antolocja liryki polskiej. 
Znany poeta i świetny tłumacz utworów pol- 
skich na język niemiecki, p. Lorenz SŚcher- 
lag, od szeregu lat pracnje nad wydaniem 
niemieckiej antologji liryki polskiej, Obecnia 
ogromne to dzieło, dla którego p. Scherlug 
wiele trudu i pracy poświęcił, jest już ukoń- 
szone i cbejmnie ono około 200 najlepszych 
utworów współczesnej liryki nolskiej, 

Zwisizek literatów polskich jakoteż naj- 
wybitniejsi poeci, którym dzieło to znane 
jest. wyrazili swoje pełne uznane dla tego 
dzieła, tak pod wzgłedem jakości tłumaczeń 
jak też co do wyborn pojedynczych utworów, 
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Wydawnictwo tego dzieła. 


Pierwszorzędna firma wydawnicza „A- 
Mathea- Verlag Zurych Lipsk-Wiedeń* objęła 
Właściciel tego 
Nakladu, Szwajcar i szezery przyjaciel sztuki 
bolskiej, dr. Henryk Studer, zamierza dzieło 
w wydać w stosownej wyborewej szacie z 
podobiznemi najwybitniejszyel poetów w wy- 
daniu popułarnem i luksusowem. 

Należy się spodziewać, że Ministerstwo 
kultury i sztuki uzna doniosłe kultura!ne 
Zmaezenie tego dzieła dla literatury polskiej 
l udzieli wydawcy odpowiedniej subwencji. 
telam umożliwienia zniżenia ceny za wyda- 
Nie popularne, jakoteż celem zadewnienia 
2 córy odpowiedniego i zasłużonego pvowo- 
dzenia dla tej tak nader rzeczowo i Staran- 
Nie wypracowanej pierwszej niemieckiej an- 
tologji współczesnej liryki polskiej, 

Zwiągci literatur polskich, 


Wykład prof. Romera 6 (. Śląsku. 
Onegdaj staraniem oddziału lwowskiego Pol- 
skiego Towarzystwa Krajoznawczego odbył 
się w Sokole-Macierzy wykład prof. dr. Eu- 
geniusza Romera na temat „Kuina Sląska 
pod rządem pruskim '* 

Górny Sląsk — wywodził prelegent — 
Jest to rojowisko ludzkie, kraj najgęściej za- 
ladniony przez ludność polską. Nawet ziemia 
warszawska wraz ze stolicą, liczącą miljon 
mieszkańców. wykazuje gęstość załudnienia 
ludnością polską mniejszą od G. Sląska, 
gdzie mieszka 1250 ludzi na obszarze jedne- 
vo kilometra kwadratowego, czyli 2 i pół 
razy więcej, mż w kraju o tak gęstem 2a- 
Indnienin jak Belgja. Cała ludność G. Sląska 
pracuje w przemyśle, z bardzo nieznaczny- 
mi wyjątkami, bo tylko % do 8 jej procent 
pracuje na rol. Naturalny przyrost ludności 
(i. Sląska jest ogromny. 

"e masy ludzkie trzeba wyżywić i sta- 
rać się o ieh, dobrobyt. Co na tem polu u- 
czyniła dla G. Sląska polityka rządu niemie- 
ckiego? Na każde polu stosowała jedynie 
utrudnienia i szykany. Produkty np. a zwła- 
szcza mieso dla wyżywienia ludności G. Slą- 
ska wolno było za rządów niemieckieh spro- 
wadzać tylko przez jeden punkt graniczny 
tj. Sosnowiec. Rząd miemiecki ćzynił wszy- 
stko, by dowóz dla robotników górnośląskich 
utrudnić. 

G. Sląsk ma najbogatsze złoża węglo- 
we w Europie. Dzięki płytkiemu ich osadze- 
nin robotnik górnośląski mx ułatwioną pra- 
ce i rocznie wydobywa 312 tonn. podezas 
gdy w innych okręgach węglowych Niemiec 
często prawie o połowę mniej węgla przy- 
pada na jednego robotnika. 

Mimo tych wszystkich korzystnych da- 
nych, przemysł górnośląski ped rządami 
Bible inni nie rozwijał się normalnie. Pod- 
czas, gdy w ostatniek latach dziesięciu pro- 
dukcjs węgla w zagłębiu westfalskim wzro- 
sła o 700 procent, a w całych Niemczech 
o 760 procent, na G. Sląsku wzrosła produk- 
cja tylko o 640 proe. A stało się to skutkiem 
utradnie i szykan niemieckich. 

"To też, że podczas gdy wzrost prodak- 
cji węgla w całem państwie niemieckiem od 
r. 1891 wynosił 1000 proc, to na Gór- 
nym Śląsku produkeja wzrosła tylko o 400 
procent. | 

Na Górnym Śląsku między inuymi są 
olbrzymie złoża cynku. I na tem polu je- 
dnak rzucono przemysłowi górnośląskiemu 
kłody pod nogi. tak, że przedsiębiorcy mu- 
siełi zamykać jedną hutę zw drugą. 

Jednym z dalszych srodków walki Nie- 
miec przeciw przemysłowi Górnego Śląska 
była dewaluacja kapitałów, włożonych w 
ten przemysł. Byta to metoda systęmaty- 
cznie stosowana i rozmyślnie upłanowana. 

Wyzysk robotników kopalnianych był 
systematycznie stosowany i wszystkie kerzy- 
Ści zabierali niemieccy kapituliści na szkodę 
ciężko pracującej ubogiej ludności polskiej, 
której szkodzono, gdzie i kto mógł. Najstra- 
szniejsze było upośledzenie społeczne robo- 
tnika Polaka, czego następstwem była emi- 
gracja robotników polskich na zachód (do 
Westfalji i t. d.), gdzie ich germanizowano, 
wydziedziczano i zatruwano w nich ducha 
polskiego. j 

Dziś Niemcy są rozbite i pokonane. 
Jako kwestja nierozstrzygnięta pozostało py- 
nie, komu przypaduie Sląsk (Górny, Polsce 
czy Niemcom. Jedynem wyjściem jest przy- 
łączenie G. Sląska do Polski, w której miej- 
sca eksportu dla węgla górnośląskiego są 
położone o wiele bliżej od iniejscowości, do 
których wysyłkę kieruje się na zachód nie- 
miecki. Porównać należy odległość Katowi- 
ce Wrocław i Katowice-Kraków, oraz Kato- 
wice-Berlin i Katowice Łódz! Także drogi 
wodne z Katowie naturalnem swem geogra- 
ficznem położeniem wioda nie do Berlina ale 
do Warszawy! Wogóle eksport Sląska Gór- 
nego należy do Polski, a to decyduje o jego 
przynależności do nas. +% 

Wobec tych niezbitych dowodów ja- 
snem jest, że nietylko Polska bez Górnego 
Slaska ale i Górny Sląsk bez Polski żyć nie 
może i skazany byłby wrazie dalszego pozo- 
stawienia go pod rządami pruskimi na zu- 
pełną zagładę. 


jakoteż przez nasadę piętr. 


2 lwowskiego Grona tonszrwatoró” 


(Dokończenie) 


Rzecz jasna, że szpital Wojska Pol- 
skiego w takich warankach stanowezo nie 
może być i nie bedzie tam umieszczony. 
Całe wnętrze będzie najpierw gruntownie 
zrekonstruowane; pierwotne Sklepieniw za- 
chowały się tylko w kilku większych salach 
parteru. Wszysikie austrjackie ściany, inuty 
i przybudówki zewnątrz i wewnątrz będą 
usunięte. Po (akiem dokladnem oczyszczeniu, 
odhieiu tynków, odsłonięcia murów i okla- 
dzia kemiennych, tudzież fundamentów. ce- 
lam ich osuszenia 1 zabezpieczenia pęknięć 
na murze ad strony wału obronnego — po- 
zaże Sie dopiero do jakich celów. ewent. 
wojskowyc», dawny pałac imógłby być uży- 
ty, Komuyjne obejrzenie wspólnie z inży 
nierami, architektami i lekurzami teraz już 
stwierdziło, że całe wnętrze stanowczo nia 
nadaje się do celów szpitalnych, lecz tylko 
ua kancelarje i magazyny. Adaptacje na sa- 
te dła chorych są ze względu na amfilodo- 
wy układ pokoi, jaki należy bezwarunkowo 
przywrócić, wrecz niemożliwe. Tynkt należy 
odbijać bardzo ostroznie ze względu na mo 
gaca się odnależć resztki rzeżb kamieunych. 
lub maiowideł ściennych. 

Wszystkie inne budynki poprzednio 
wymienione mogą być dowo'nie zmieniane 
i powiększane. zarówno przez „dobodówki, 
Qdnosi się to 
również do parterowego budynku (kuchnia) 
wsuniętego w wyłom dawnego muru vbron- 
nego, taż obok pałacu, Cały zachowany je- 
szcze mur i usypany poza nim wał obronny 
należy starannie utrzymywać w wyglądz e 
niezmienionym, jako szczątkowy zabytek hi 
storyczny po fortyfikacjach wykonanych oko- 
ło r. 1670 przez podpułkownika gwardii, 
Franciszka Corassiniego z Awinionu, stara 
niem i kosztem wojew. kijowskiego Jędrzeja 
Potockiego. 

Dawny kościół Jeznitów zbudowany w 
stylu barokowym w r. 1729, zamieniony na 
cerkiew unieką w r. 1847 wymaga grunto- 
wnego odnowienia zewnętrznego. Oparte na 
słupach dachy pulpitowe, przesłaniające i 
szpecące całą dolna część fasady wraz z wej- 
ściem głównam. wzniesiono niegdyś jako 
ochronę przechodniów w czasie mającej się 
rozpocząć restauracji mocno zniszczonych 
najwyższych kondygnacji obu wież, z któ- 
rych inogą spadać odłamki zmurszałych 
gzymsów, rozlużnionych cegieł i zbutwiałych 
gont. Obie wieże są pokryte imansardowymi 
dachami gontowyni Bezwłoczne rozpoczęcie 
robót okolo zabezpieczenia szczytów i da 
chów obu wież jest niezhędne. 

Kościół i klasztor Trynitsrzy wymuro 
wany w r. 178% kosztem rodziny Witosław 
skich (pierwotny był drewniany), zamienił 
Józef II. na więzienie i sąd. W czasie osta- 
tniej wojny mieścił się tam szpital austrjaeki, 
urządzony jeszcze bardziej niehygienicznie 
i niechlujnie, niż szpital w dawnym pałacu 
Potockich. 

Kościół rozebrano już w r. 1830. Po 
dawnym klasztorze pozostał obeenie tylko 
jeden, pod względem architektonieznym bez- 
wartościowy, dwupiętrowy budynek, w któ- 
rym mieści się część szpitala wojskowego. 
Pora tem jest to kompleks murów, reszia 
dawnych zubudowań k'asztornych i forte- 
cznych, jako całość niepozbawicny pewnego 
tektonicznego wyrazu i malowniczości, zwła 
szeza, partja ze starą przerobioną bramą i 
zewsząd zaiiurowanem poniżem z wyrażny- 
mi śladami drzwi i okien rożnych rozmia- 
rów jakiegoś większego dawniej piętrowego 
budynku od strony placu Trynitarzy. Możli- 
we. że jest to sklepiona dolna część baszty 
obronnej połączonej z pierwotnym wscho- 
dnim traktem dziedzińca klasztornego. 0d 
strony dziedzińca zachowały się trvy bogato 
profilowane, szeroko odstające gzymsy ka- 
imienne, jakby zakończenia, lub głowice pi- 
lastrów, dzielących mua na cztery pola pio- 
nowe. Kamienie te będą, w razie odbudowy 
budynku zostawione w murze. Przedewszy- 
stkiem należałoby gruntownie przebudować 
całe wnętrze obecnego szpitala więziennego. 
Prowizoryczne, niezaszalowane i nieotynko 
wane stropy kurytarzy i ściany zaciekają i 
zamakają przez całą wysokość obu piętr od- 
pływami z również prowizorycznie, a w naj- 
wyższym stopniu niepraktycznie. prymitywnie 
i nieodpowiednio urządzonych ustępów 2 cza- 
sów austrjackich. To powinno być bezwło- 
cznie radykalnie zmienione i przebudowane. 
Także klatkę sehodową wraz z prowizo- 
rycznemi niermożliwemi schodami, należy 
jak nejrychlej arehitektonicznie zaprojekto- 
wać i wyroby wykonać. 

Cały ten kompleks murów i budynków 
pozostałych po licznych dziejowych przej- 
ściach, przebudowach i zmianach, odpowie- 
dnio, tj. umiejętnie i stylowo odbudowany 
z należytem zaznaczeniem i uwydatnieniem 
wszelkich części dawnych. mógłby jeszcze 
znakomite oddać usługi, jako użytkowy gmach 
wojskowy, lub gminny. Jako taki byłby na- 
wet niemała ozdobą dobrze założonego du- 
żego plaeu trynitarskiego. "Tem hardziej, że 
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plac ten zamykają już % dwóch stron dawne 
budynki zabytkowe, tj. b. zamek Potockich 
gmach sądu obwodowego w spokojnym sty- 
lu empirowym o dobrych, nionumentalnych 
foriuach zasadniczych. Pomiary i projekty | 
będą wykonane w wejskowyja Urzędzie Bu-' 
dowlanym. 

Halicz. Odbudowę zniszczonego sku 
tkiem działań wojennych romańskiego ko-' 
ścioła w Św. Stanisławie pod Haliczem omó- | 
wiono z prof, dr. Szyszko - Botiuszem na pod-; 
stawie materjału ilustracyjnego. Cenna ta/ 
świątynia będzie odbudowana ściśle wedlug! 
zasad konserwatorskich w charakterze i wy- 
slądzie jaki miala przed zniszczeniem, ewen-' 
inalnie z bardzo nieznacznemi zmianami wy- 
nikającemi z koniecznych poprawek 1 ule-, 
pszeń konstruktywnych. Zresztą zasadnicze | 
ksziałty przedwojenne zuchowały się zupel-: 
nie iobrze. Wiec chodzi tu właściwie nio o 
odbndowę czegoś już nieistniejącego, lecz ra- 
czej o uzupełnienie budynka w głównych. 
zachowanego. Wzgiędy konserwatorskie ij 


Ze spraw 


estetyczne wykluczają powrot do pierwotnych, 
domniemanych form czysto historycznych, 
bizant.- romańskich. Nie miałoby również 
sensu rzemieślniczo-niewolnicze powtarzanie 
na podstawie fotografji wszelkich szczegółów 
niemal zupełnie zniszezonego portalu głó- 


,wnego, który. zdaje się w znacznej części 


pochodził nie z wiekn XIII, — data 1200? 
wogóle mylna I za wczesna — lecz dopiero 
z XVI.XVII Na wniosek Konserwatora 
Okręgu lwowskiego udzielili Ministerstwo 
Sztuki i Kultury zasiłek w kwocie 50.000 
Mk. na odbudowę kościoło w Sw. Stanisła- 
wie, która będzie rozpoezeta na wiosne b. r. 
Przy tej sposobności wszystkie mury i ewen- 
tualne odkryte resztki dawnych 1-ezb i ma- 
lowideł bedą dokładnie zbadane, pomierzo- 
ne i odfotografowtne. 

Kołomyja. Cenniejsze zabytki z ko- 
śelola były wywiezione. Świątynia murowa- 
na z r. 1775 nie nelerpiała w czasie inwazji 
bolszewickiej. 

Józef Piotrowski. 


polskich. 


(Depesze Polskiej Agencji 1eleyraficznej). 


Ograniczenie propagandy. 


Warszawa. Propaganda w wojsku z0- 
stała zcentralizowana w jednem biurze pra- 
sowem przy Ministerstwie S. W. Ozasopisma 
wojskowe  Waarus, Rycerz Polski i Łazik 
zostały z d. 1 lutego zawieszone, a wycho- 
dzić bądą nadal tylko Bełłona raz na mie- 
siąc i Zołmierz Polski dwa razy w tygodniu. 
Nad redakcją tego ostatniego organu czuwa 
komitet redakcyjny, do którego zostali za- 
proszeni p. Anusz, ks. Starkiewiez i reda- 
ktorowie Mączka, Hołubko i Strus. 


Tydzień górnośląski w Toruniu. 


Toruń. Komitet Tygodnia górnoślą- 
skiego uchwalił. 1. każdy obywatel polski 
w Toruniw składa w zarządzie organizacji 
lub stowarzyszenia jednodniowy dochód 
brutto w całości, jako dobrowolny podatek 
na plebiscyt górnośląski. Dochód oznacza się 
z pensji, zarobków, czynszów, obrotów han 
dlowych i innych dochodów łącznie; 2. za- 
rząd organizacji lub stowarzyszenia wyda 
płacącemu podatek odznakę plebiseytową e 
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powód wypełnienia obowiązku obywatelskie - 
go i narodowego; 8. obywatełe nie należący 
do żadnej organizacji lub stowarzyszenia, 


począwszy od 10 b. m., składają podatek 
narodowy w biurach w tym celu utworzo- 
nych, gdzie również otrzymają odzuaki ple- 
biseytowe: 4. w niedzielę 13 b. m. i ponie- | 
działek 14 b. m. wszyscy obywatele powinni 
się ukazać na ulicach miasta z odznakami 
plebiscytowemi na dowód, że wszyscy 270 | 


Telegramy P.A. T. 
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Benesz w Rzymie, 


Praga. Czeskie Biuro donosi iskrowo 
z Rzyinu: Minister dr. Benesz przybył do 
Rzymu w. piątek popołudniu. Tego samego 
dnia konferował Benesz dwie godziny z hr. 
Sforzą. W niedzielę przedpołudniem król 
Wiktor fimanuel zaprosił Benesza na śnia- 
danie Wieczorem odbył się u Sforzy obiad 
z udziałem wybitnych dyplomatów i poli- 
tyków. 

Dzienniki włoskie omawiaja eel przy- 
bycia Benesza do Bzymu 1 oświadczają, że 
przedewszystkiem chodzi mu o nawiązanie 
stosuuków gospodarczych między Republiką 
czeską a Włochami. 

W poniedziałek minister bBenesz zo- 
stanie przyjęty ua posłuchaniu w Watykanie 
przez papieża, 


„Prawowity” rząd. 


Bordeaux. (Radio). Rząd Mustafy Ke- 
mala wystosował do wszystkich rządów 
sprzymierzonych i neutralnych depeszę, w 
której twierdzi, że jest jedynym rządem, re- 
prezentującym Turcję i ze to on jedynie 
może bronić interesów Turcji w Londynie. 


Budapeszt. Szoszaż ogłasza rozmowę 
angielskiego komisarza Hohlera, który po- 
wiedział między innemi: Podczas ostatniej 
bytności w Londynie w połowie grudnia 
miałem sposobność mówić podczas wspól- 
nych narad z obecnymi tam ministrami 
Sforzą, Leyguessem i Lloydem Georgem o 
kwestji królewskiej na Wę- 
grzech. Stanowisko koalicji było zgodne, 
aby nie dopuścić powrotu Habsburgów na 
troh, Doświadczenie poczynione z Habsbur- 
gani wykazało, że są oni podstawą wielko- 
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żyli dodatek narodowy i wypełnili obowią- 
zek obywatelski. 

Wczoraj rozpoczął się Tydzień górno- 
śląski hejnsłerm z wieży ratuszowej, nabożeń- 
stwami we wszystkich kosciołach 1 przema- 
szerówanin orkiestr wojskowych. 

Artyści teatru narodowego uchwalili 
oddać całodzienną gaże na rzecz plebiseytu 
górnośląskiego. Prócz tego „w dniu aktora" 
8 b. m. przeznacza teatr na rzecz plebi- 
seytu caly dochód z programu przedstawie- 
nia wieczornego. 


Warszawa. W myśl rozporządzenia 
M.S. W. demobilizowani żołnierze 
hezrobotni mają być zatrzymywani przez: 
8 miesiące w oddziałach zapasowych celem 
wyszukania iim pracy przez referentow po- 
srednictwa pracy. Dotyczy to także nwolnio- 
nych już żołnierzy. 


Płock. Tutejszy Kurjer Polski donosi. 


że od niedzieli rozpocząl się w Płocku 
tydzień górnośląski. Datki płyną 
obficie. 


Genewa. Havas, Rząd litewski zawia- 
domił Radę L. N., że przyjmuje rezolucje 
powzięte w sprawie plebiscytu na ziemiach, 
co do których istnieje spór między Mi- 
twą i Polską, pod warunkiem, iż wojska 
polskie opuszczą ten obszar i spór będzie 
załatwiony tylko w drodze plehiseytu, a Ti- 
twa zostanie uznaną de jure. 


mocarstwowych dążeń Węgier. Jakie środki 
będa użyte w razie ewentualnego powrotu 
Habsburgów, albo lepiej powiedziawszy, w 
jaki sposób koalicja przeszkodzi powrotowi 
Habsburgów. nie wiadomo na razie. W in- 
ne sprawy Węgier koalicja się nie miesza, 


Lingby. (Radio). Urzędowy komuni- 
kat zawiadamia, że rząd duński w 
dniu wczorajszym uznał dejure 
republiki estońską i łotewską. 
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Nacze'ny i odpowiedzialny redaktor . 
STANISŁAW RoSSOWSKI. 
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NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redakcja nie bierze odpowiedzialności : 


Lwowskie Towarzystwo Atcyjne Browarów. 


Na mocy uchwały Walnego Zgromadzenia 
skejonarjuszów z dnia 23 listorada 1920 r., zatwier- 
dzonej reskryptem Ministerstw przemysłu i handlu, 
eraz Skarbu z duia 14 grudnia 1920 P. P. 124%15, 

zaprasza się 
P. T. Akcjonarjusrów Lwowskiego Towarzystwa ak- 
cyjnego browarów, aby Bwoje ake'e przedłeżyli w ka- 
sach Towarzystwa Polskiego Bantu przemysł "wego 
lub Warszawskiego Banku Dyskontowego (Oddział 
we I.wowie) albvy w Fakładzie kredytowym dla han- 
dlu i przemysłu we Wiedniu eslem przestemplowa- 
nia ich imiennej wartości na Mp 500 (Marek pnl- 
skich pięćset). 
Lwowskie Towarzystwo Akcyjne Browarów. 


Unieważniamy zgubione przez p. Antoniego 
Uwierę tymczasowe potwierdzenie Nr. 87 ma 63 sztuk: 
Akrji „Polskiej Natty” l. Kmisji. 


Polska Nafta, 
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OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Rozmaite opwieszczenia. 


Prez. 41925/20 [928 3—3] 


Obwieszczenie. 


Sąd apelacyjny we Lwowie ogłasza ni- 
niejszem, że p. Fryderyk Mikuli zamiano- 
wany reskryptem Ministerstwa sprawiedli- 
wości z diia Y czerwca 1920 L. 10461 no- 
tarjuszem w Baligrodzie, złożył dnia 22 gru- 
dnia 1920 przysięgę służbowa i może swój 
urząd objąć. 

Lwów, dnia 29 grudnia 19%V. 


Prez. 42163/20, Sąd apelacyjny we 
Lwowie podaje do publicznej wiadomości, że 
celem odnowienia zniszczonych ksiąg tabu 
larnych co do dóbr Czortków miasto ze Sku- 
pieńszczyzną, QCzortków miasto scheda V. 
Czortków, Wygnanka i Ozortków stary, po- 
łożonych w okręgu sądu powiatowegy w Ozor- 
tkowiż, wdrożone zostało postępowanie spro- 
stowawce w myśl ustawy z dnia 25 lipea 
1871 Nr. 96 Dz. p. p. z terminem do wno- 
szenia wszelkich zgłoszeń do dnia 15 maja 
1921 r. Wykazy hipoteczne, tych dóbr do- 
tyczące i wszelkie akty dochodzeń złożone 
są do powszechnego wglądu w sądzie okrę- 
gowym w Czortkowie. 


Sąd apelacyjny. 
Lwów, dnia 18 stycznia 1921. 


Prez. 40580/20 
Obwieszczenie. 


[929 3—3] 
[930 3—3] 


Sad apelacyjny we Lwowie ogłasza ni- 
niniejszem, że p. Władysław Sobolewski za- 
mianowany reskryptem Ministerstwa spra- 
wiedliwośc: z dnia 9 czerwca !920 L. 10461 
notarjuszem w Mikulińcach, złożył dnia 4 
stycznia 1921 r. przysięgę służbową i może 
swój urząd objąć. 

Lwów, dnia 4 stycznia 1921. 


Prez. 42.337Ł20 [946 3—3] 


Obwieszczenie. 


Sąd apelacyjny we Lwowie ogłasza, że 
notarjusz Antoni Magoński przeniesiony z Ko- 
pyczyniec po Trembowli obejmuje urzędo- 
wanie w Trembowli dnia 11 stycznia 1921. 


Lwów, dnia Ż stycznia 1921. 


Prez, 389.179/20 [945 8—3] 
Obwieszczenie. 


Sąd apelacyjny we Lwowie ogłasza ni- 
niejszem, że p. Jan Wolnik zamianuwany 
reskryptem Ministerstwa sprawiedliwości 
z dnia 9 czerwca 1920 r. L. 10461,20 nota- 
rjuszem w Podwułoczyskach, złożył dnia 14 
grudnia L192v r. przysięgę służbową i może 
swój urząd objąć. 

Lwów, dnia 19 grudnia 1920. 


Ns. 6/21/1. W przechowaniu tut. sądu 
znajdują się wiele przedmiotów, pochodza- 
cych z kradzieży popełnionych w czasie in- 
wazji rosyjskiej, których właścicieli nie zdo- 
łano wyśledzić, a to: przedmioty ze złota 
i srebrd, sprzęty domowe, naczynie kuchenne 
i stołowe, części ubrania, bielizna, pościel, 
maSzyna do szycia i t. d. Wzywa się wła- 
ścicieli tych przedmiotów, aby w przeciągu 
roku od dnia zamieszczenia niniejszego edyktu 
po raz trzeci w „(iazecie Lwowskiej" zgło- 
sili się w tut. sądzie i wykazali swoje prawo 
własności, w przeciwnym bowiem razie 
przedmioty tv zostaną sprzedane w drodze 
publicznej licylaeji, a cenę kupna wniesie 
się do kasy rządowej. 

Sąd powiatowy, Oddz. V. 


Jarosław, dnia 17 stycznia 1921. (986 2—3) 


L. 96421. Wzywa się kezdego, kto 
rościłby sobie pretensję do zakwestjonowa- 
nyah dniu 28 marca 1920 r. w Dziedzicach 
u nieznanej z miejsca pobytu Fridy Kohn 
kart do gry w ilości 570 talii, aby w dniach 
90 od dnia ogłoszemia niniejszego zawezwa- 
nia zgłosił swe pretensje w Dyrekcji okręgu 
skarbowego w Rzeszowie w przeciwnym razie 
postąpi się ze zakwestjonowanemi kartami 
według prawa, 


Dyrekcja okręgu skarbowego. 
Rzeszów, dnia 28 stycznia 1921. (976 2—3) 


Konkursa. 


L. 138/1921 (1004 1—4) 


Ogłoszenie konkursu. 


Celem obsadzenia > U lekarza 
galinarnego przy zarządzie pst 


stwowej żupy | 


solnej w Kosowie, ogłasza się niniejszem 
konkurs i terminem wnoszenia podań do 
dnia 31 marca 1921. Do tej posady są po- 
czątkowo przywiązane pobory X. klasy rangi 
urzędnikow państwowych łącznie z przepisa- 
nymi dodatkami, aprowizacja o ile ta będzie 
przyznana dla personalu żupy solnej, ryczałt 
na konie, pobór inaterjału opałowego według 
normy dla urzędników salinarnych za oplatą 
połowy ceny zakładowej, systemmizowany de- 
putat soli, tudzież prawo do emeiytury wzglę- 
dnio zaopatrzenia wdowy i sierót. lnsurukcja 
określająca obowiązki lekarzy salinarnych 
Jest do przejrzenia w godzinach urzedowych 
w kancelarji zarządu państw. żupy Solnej 
w Kosowie. Ubiegający się o posadę lekarza 
salinarnego mają wnosić podania zaopatrzone 
odpowiednimi załącznikami, curriculum vitae 
Jak też oświadczeniem, ze są obznajomieni 
z obowiązującą instrukcją dla lekarzy salin 
wprost do zarządu panstw. żupy solnej w Ko- 
sowej w powyżej podauym uieprzekraczal- 
nym terminie. błodania później wniesione 
lub nieodpowiadające warunkom konkursu 
nie zostaną uwzględuione. Wynik konkursu 
zatwierdza dyrekcja państwowych zakładów 
salinarnych w Krakowie, której przysłuża 
prawo zupełnego dowolnego wyboru między 
kandydatami. 


Zarząd państwowej żupy solnej. 
Kosów, dnia 1 lutego 1921. 


Wyroki prasowe. 


Pr. 23/21 (1000) 
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 


Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury pizy tymże sądzie, 
że treść rozszerznej we Lwowie odezwy za- 
czynającej się od słów „Koinunistyczna par: 
tja robotnieza Polski", Lowarzysze kolejarze! * 
z daty Warszawa w styczniu 1921 podpisa- 
Gentralna organizacja kolejarzy komunisty- 
cznej partji polskiej" a wydanej bez ozna- 
czenia miejsca druku i firmy drukarza i na- 
kładey zawiera w całości znamiona zbrodni 
Z $ 58 ©) A 8 65 a) u. k. użnał Zarządzuną 
przez Dyrekcję policji dokonaną koniiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu 1 wydał w myśl $ 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego. 


Lwów, dnia I lutego 1921. 


Pr. 24,21. (999) 
W imieniu Rzoczypospolitej Polskiej ! 


5ąd okręgowy karny we liwowie orzekł 
na wniosek Prokuratora, że treść czasopisma 
„Ukraińskyj Wistnyk* nr. 8 z dnia Ż lu- 
tego 1921 w artykule „Małyj fejlevion* „z do- 
rohy zyttja* w eałości (łącznie z tytułem 
„Moi* zawiera znamiona zbrodni z $ 65 lit. 
a) u. k. i występku z $ 305 u.k. uznał do- 
konaną w dniu 2 lutego 1921 konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ca- 
łego nałego nakładu i wydał w myśl $ 498 
p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego 
pisina drukowego. 


Lwow, dnia 5 lutego 1921. 


Firmy, 


Firm. 310. Reg. A. II. 341. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm. Do rejestru 
wpisano dnia 10 listopada 1920. Siedziba 
firmy : Lwów. Brzmienie firmy Grea Awiązek 
międzynarodowy dla rolnictwa przemysłu 
i handlu inż. Gerstinger we Lwowie. Przed- 
miot przedsiębiorstwa: pośredniczenie oraz 
kupno i spiżedaz artykułów rolnietwa prze- 
mysłu i handlu. Następujące zmiany: zało- 
życiele i własciciele inż. Karol Gerstinger i 
adw. dr. 1. Kupczyński. Przedmiot przedsię- 
biorstwa: Budowa urządzenie i prowadzenie 
wszelkich wytwórni zakładów przemysłowych 
i użyteczności publicznej, dalej kupno i sprze- 
daż nieruchomości artykułów rolnictwa, 
przemysłu i handlu i to tak nu rachunek 
własny jakoteż w poruczonym zakresie dzia- 
łania wreszcie wykonywanie czyności techni- 
ezno-prawnych z tem  przedsiębiorstwem 
ogóle związanych. Firmę zastępuje i podpi- 
sywać będzie inż. Karo] Gerstinger adw. dr. 
'Padeusz Kupczyński obydwaj zbiorowo lub 
każdy pojedynczo w którym to ostatnim wy- 
padku podpis pojedynczy jest tak samo wa- 
żny jak zbiorowy. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. IV, 
Lwów, dnia 10 lisopsda 1920, [2<6] 


| EEEE" |w Zora u 


Kurate le. 


P. 592/20/4. Bohorodczański sąd po- 
wiatowy w Stanisławowie orzeka: Anna Da- 
nyłów, córka Hawryły, lac około 24, zamie- 
szkała w Hlebówce, zostaje całkowicie po- 
zbawioną własnowolności z powodu niedołę- 
stwa umysłowego. Kuratorem jej ustano- 
wiono Jewdochę Pałko, iolniezkę w Flebówce. 


Bohorodczański Sąd powiatowy, Oddz. IV. 


Stanisławów, 40 grudnia 1920. (987) 

P. III. 142 18/7. Bronisława Stefani- 
Szyny, murarza w Stryju, pozbawiono całko 
wieire własnowolności % powodu choroby 
umysłowej. Kuratorką ustanowiono Rozalię 
Stefaniszyn w Stryju. 


Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stryj, dnia 28 kwietnia 1920. (419 3—83) 


Spadki. 


Ne, VII. 130/20/1 [832 3— 8] 


EDYKT. 


Sąd okręgowy eywilny we Lwowie, 
wzywa wszystkich, którzy du depozytów 
w tutejszym Urzędzie depozytów cywiino- 
sądowych złożonych, poniżej wedle ks. dep. 
wyszczególnionych, bądź jako bezpośrednio 
uprawnieni, bądź jako tychże spadkobiercy, 
prawonabywcy wierzyciele, lub z innego ty- 
tułu pfetensje sobie rościli, aby je najdalej 
do 15 kwietnia 1948 zgłosili, oraz prawa 
swe do depozytów należycie wykazali, inaczej 
dokumenty bez dalszej odpowiedzialności 
Skarbu Państwa w registraturze sądowej zło- 
zonie, zaś gotówki, kosztowności, książeczki 
oszczędnośćiuwe, obligi i inne efekty warto- 
Ściowe za przepadłe uznane i Skarbowi Pań- 
stwa na własność wydane zostaną. Stronom, 
króreby w tym  nieodraczalujim teriuinie 
praw swych wykazać nie zdołały wolno żą- 
dać zastanowienia postępowania kaaukowego, 
aż do następnego ogłoszenia dawnych mas 
depozytowych, gdyby zaś się okazało, ze nie 
zaćhodzą jeszcze warunki przewidziane w Io0z- 
porządzeniu Min. z 15 sierpnia 18569 Nr 154 
Dz. p. p. i w dekrecie z 6 stycznia 542 r. 
Nr. 587 z 1 maja 1837, Nr. 199 z 7 lutego 
1837 Nr.170 i z 18 września 1820 Nr. 1%01 
Zb. u. s. Masy: A. 1. 7. krydalna Glixelli 
wierz. firmy Art et Oomup, książeczka 246 ker. 
98 hal., A. I. 9l Józefa Aue przeciw rimasie 
krydalnej Józefa Kozłowskiego książeczka 
251 kor 44 nm. A. I. 86 Jakob Agid recie 
Kohlmiinzer książeczka 278 kor. 81 h., B. 1. 
1e Efroima Beer przeciw Andrzejowi Mazu- 
rek książeczka 311 kor. 84b., B.I. 14 Bach 
Zadek książeczka 3828 kor. 12 h, B. L. 26 
Wilhelm Batfeld książeczka 386 kor. ŚV h., 
B. L 69 Feliksa i Zofii Bętkowskich ksią- 
żeczka 1.114 kor. 2 h., B. 1. 278 Michała 
i Wiktorji Begińskier przeciw Blance Verdex, 
książeczka 875 kor. 22 h., B. II. 8 Bank hi- 
poteczny ctra Witold Borkowski książeczka 
1,146 kor. 78 h., B. IL 28 Izraeie Brendla 
przeciw Maciejowi Golaszewskiemu książe- 
czka 351 kor. 66 h., B. II. 40 Banku Naro- 
dowego w Wiedniu przeciw Adamowi i Marji 
Bechtei książeczka 722 kor. 54 h., B. IL. 77 
'[auby Brand dls Józefa Schillera, Maksa 
Heilauera, firmy Jerzy Steinbusch i Skarbu 
Państwa książeczka 412 kor. 46 h., B. II. 163 
Galic. Banku hipotecznego przeciw Marjanowi 
Baranieckiemu książeczka 15 kor. 73 b. i 
443 kor. 44 h., B. IV. 135 Scheindli Chawy 
i Estery Brand w spadku po Chai Fradel 
Brand książeczka 416 kor. 16 h., (. I. 68 
P. Czyżewicze dla Anty Wisłockiej książe- 
czka 284 kor. 50 h., O. I. 15i dobra Ozyżki 
2 książeczki na 2.385 kor. 40 h, D. L 50 
Henryk Dzieduszycki książeczka 746 koron 
18 h., D. I. 108 Majer Drillich ctra Adolf 
Schmal książeczka 347 kor. 20 h., D.I 127 
Bendeta Dama przeciw (Chat Rechtschafen 
i Joslowi Sperlingowi 8 srebrne zegarki, 
5 złotych pierścieni, srebrna łyżeczka, łań- 
cuszek złoty, para złotych kolczyków, 8 
szuurki Korali wartości 290 kor. 80 h., D.1. 
148 po Juliuszu Pawlikowskim dla Aleksan- 
dry Dobruekiej książeczka 4138 kor. 20 h., 
D I 139 Władysława Dziubińskiego, ksią- 
żeczka 272 kor. 58 h., E.I. 36 Gilixelli ctra 
Markus Wolf Ettinger, książeczką 294 kor. 
+0 h., F. I. 107 Maurycy Filipow ctra Mahl 
książeczka 1086 kor. 48 h., F. I. 255 Leon 
Fleischer ctra Landau ksrążeczka 2650 kor. 
52 h., G. I. 126 Józef Gwiazdowski, ksią- 
żeczka 689 kor. 28 h., GQ. I. 157 Giese ctra 
Keller książeczka 520 kor. 54 h., G. 1. 156 
Stanisław Gawroński książeczka 2.812 kor, 


54 b., G. L 140 Marji i antoniego (ris 
szczyńskich książeczka 648 kor. $ h., i 5 
koron 64 h., G. LI. 55 Filipa (iąsiorowskiego 
książeczka 1.156 kor. 55 h., (+. II. 142 Annag 
uromadzińskiej książeczka ISS kor. 16 L * 
88 kor. 78 h., H. I S$ Samuel Hecht cira 
Włodzimierz Baworowsk: książeczku 453 kur. 
12 L., H. 1. 52 Muja Huukiewiez koral 
H. I. 156 Hammer ctra Steindl książeczki 
354 kor. 4 h., IE JL Halpern cira JolleS 
książeczka 811 kor.5: h., Hi 154 Juliusza 
Hochfelda książeczka 300 kar. 65 ln. J. 1. 7 
Ludwik ks. Jabłonowski książeczka 217 kor. 
2h. J. I 76 Janiszewski ctra Towarzystwo 
kredytowe miejskie, listy zastawne Towarzy 
stwa kredytowego miejskiego 8.400 kor. 
J. I. 105 Wojciecha Jurkiewicza książeczka 
341 kor. 68 h., J. I. 15% Anna ks. Jablo: 
nowska książeczka 858 kor. 66 h., K. I. 4 


Glixeiii dla Ignacego hrebsa książeczka 278] 


koron 22 h., K. 1. 10 Krupiński ctra Solee 
cki książeczka 205 kor. 50 h., K. I. 17 Ko: 
lischer cetra Maresch książeczka Ż1! korea 
33 h., K. I. 22 licytacyjna Kalecza Góra 
książeczka 484 kor. 28 h., K. IL 54 Godel 
ctra Krupiński książeczka 20] kor 32 h.. 
K. HM. 94 spadkobiercy Ludwiki Kratter ksią- 
żeczka 1.558 kor. 21 h., K.II 105 Kuczyń- 
ski etra Bogowski książeczka 255 kor. 4 h., 
K. II. 165 Julia Kuziemska 210 kor. 72 h,, 
K. II. 156 Krokowska ctra Lętowski czeki 
angielskie 3.372 kor. 50 h., K. III. 85 An- 
tonina Kunicka książeczka 1.689 kor. 46 h,, 
K. IIL 233 Jan Kirka książeczka 122 koron 
61 h., K. III. 254 Mojżesz Klapp książeczka 
278 kor. 47 h., K. IV. 81 Koppel Korkes 
książeczka 222 kor. 96 h., K.IV.121 Leona 


Kuczyńskiego książeczka 350 i 410 kor. 2 L.. - 
L. I. 11 Izabela hr. Łoś książeczka 740 kor. - 


66 h., L. I. 149 Michał Lewieki książeczka 
457 kor. 16 h., L. I. 183 spadkobiercy Mau- 
rycego Łosia książeczku 554 kor. 64 h., L. I. 
261 Lemberger etra Reischer książeczka 216 
koron 98 h., L. I. 197 gmina Lwów etra 
Jakób Izak Reizes książeczka 5.182 kor. 98 1. 
i skrypt z r. 1871, Nr. I 68 Jan Nemec 
ctra Karol Kónig książeczka 669 kor. 46 h., 
9. L 74 Feliks; Ohlberg książeczka 1.344 kor. 
28 h., O. I. 29 Jan Ostrowski ctra Brzechwa 
książeczka 254 kor. 88 h, M. I. 203 Teodor 
Makolondra książeczka 405 kor. 65h, M. 1. 
259 Muller etra Krzeczkowski książeczka 
452 kor. 38 h., M. I. 46 Marschner ctra 
Solecki książeczka 213 kor. 98 h., P.[. 212 
Paraschkowiez etra Kalita książeczka 483 
koron 63 h, P. I. 268 Jan Płauszowski 
dwie książeczki 830 kor. 40 h., P. IX. 14 
N. J. Pordes trzy książeczki 516 kor. 30 l., 
P. II. 128 Marja Pacak książeczka 258 kor. 
18 h., R. I. 58 Róża Russ, książeczka 534 
koron 86 hal, KR. IL 158 Emilian Rylski, 
książeczka 337 kor. 90 h., R. I. 170 Roth 
ctra Hauser książeczka 236 kor. 17 h., S. I. 
24' Auna de Laga książeczka 645 kor. 92 h., 
£. I. 257 Wiliam Stockman książeczka 252 
koron-35 h., S. II. 21 Jan Soukup książe- 
czka 369 kor. 58 h., S. IL. 24 Jan Stromen- 
ger ctra Schwabe ksiązeczka 626 kor. 16 h., 
S. Il. 42 Gliixelli dla Antoniego Stadlera 
książeczka 245 kor. 51, S. II. 44 Marja Sie- 
kierska książeczka 273 kor. 50 hb., 8. IL. 96 
A. J. Strissower ctra Antoni Izdebski ksią- 
żeczka 250 kor. 40 hb, S. II. 152 Joanna 
Schnirsch książeczka 282 kor. 28 h., 5. III. 
92 spadkobierey Mechla Storcha przeciw 
Rutkowskiemu książeczka 825 kor. 68 h., 
S. III. 1928 Konstanty Sokulski książeczka 
655 kor. 76 h., T.I. 11IQ Marja Tudorowska 
książeczka 1.841 kor. 70 h., T. I. 176 To- 
warzystwo Reunione Adriatica di Sieurta 
w Tryjeście etra Mikołaj i Maria Teodoro- 
wicz książeczka 280 kor. 10 h., T. I. 232 
Towarzystwo wzajemnego kredytu ctra Abry- 
sowski i Klimowicz książeczka 286 ker. 51 h., 
W. I 74 ś. p. Jana Wielochowskiego ksią- 
żeczka 780 kor. 57 h., W. I. 12% Marja 
Wild książeczka 349 kor. 31 h., W. I. 142 
Franciszek Weigle książeczka 918 kor. 18 n., 
W. I. 148 Wohlman ctra Richter 5 sznur- 
ków korali, 50 kor., W. l. 173 Franciszek 
Wnękiewicz książeczka 780 kor. 74 h. i ko- 
sztowności 128 kor. 15 h, W. I. 218 Izak 
Weinreb książeczka 1.614 kor. 7, W. I. 281 
Józef i Franciszek Widy i Debora Sobel 
książeczka 717 kor. 76 h., W. II. 3 wierzy- 
ciele realności Nr. 4381 3/4 względnie Pan- 
lina Treit zam. Blaustein książeczka 269 kor. 
74 Ł, W. ZI. 140 Karola Wilda książeczka 
226 kor. 46 hb, Z. I. 1 Jan Karol: Zipser 
książeczka 937 kor. 7 h., Z. l. 10 spadko- 
bierey ś. p. Teodora Ziemiańskiego książe- 
czka 894 kor. 25 h., Z. I. 116 spadkobiercy 
Szczepana Zbroczka książeczka 204 kor. 14 h., 
Z. I. 120 Zimmerman ctra Reczyński, ksią- 
żeczka 207 kor. 44 h., Z.I. 139 Zipper ctra 
Kobyliński książeczka 465 kor. 80 h., Z. II. 
68 spadkobiercy ks. Jana Zabłockiego ksią- 
żeczka 295 kor. 24 h. 


Sąd okręgowy. 
Lwów, dnia 10 czerwca 1920. 


| 


Bmortyzacje. 


1. IV. 165 20 (2), Wdrożenie postę- 
bówania amortyzacyjnego. Na wniosek Urzę- 
"U puralialnego w Ponikwi wdraża się po- 
"'epowanie celom amortyzacji rzekomo wnio- 
Skodawcy skradzionej Książeczki powiatowej 
Asy oszczędności w Wadowicach Nr. 33181 
Opiewajacej na „Fundusz dzwonów w Poni- 
kwi" ; kwotę 2406 kor. 52 hal. Posiadacza 
Powyżej opisanej książeczki wzywa się przeto 
ahy się zgłosił się ze swojemi prawami w 
tiągu pół rokn, w przeciwnym bowiem razie 
Po upływie powyższego czasokresu za nie- 
Btniejące nznane zostaną. 

Sąd okręgowy Oddział IV. 


Wadowice, dnia 6 listopada 1920. [563] 
T. IV. 12820 (38). Zarządzenie umo- 
| Tzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
Stanislawa Papce w Taruowie zarządza siy 
postępowanio celem umorzenia wymienionych 
hiżej papierów wartościowych, które miały 
Zagiuąć i wzywa się posiadaczy tych papie- 
rów. aby zgłosili swe prawa da 6 miesięcy. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upły- 
Wie tego terminu te papiery wartościowe 
Jako pozbawione znaczenia. Oznezenie papie- 
tów wartościowych: Świadectwo tymczasowe 
Pożyczki Państwowej długoterminowej Nr. 
205.324 ma 7900 na nazwisko Stanisławy 
Papce opiewające a wystawione przez Dy: 
rekcję Kasy Oszczędności w Tarnowie. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 


Tarnów, dnia 14 grudnia 1920. [834] 


Edykta 


w sprawie uznania za ziaarłego. 


T. 442203. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Bazyli Oracz ur. 
w Dmytrowicach pow. Jaryezów dnia 27 lip- 
ca 1885, służył od r. 1915 w armji austr., 
_ odszedł na front włoski i taiu zaginął. Osta- 
tnią wiadomość o sobie przesłał 2 paździer- 
| nika 19lo. Poświadczeniem b. austr. pułku 
obrony krajowej Nr. 5 potwierdza, że dnia 
M0 października 1916 przy ataku zaginął. To 
samo potwierdza towarzysz broni zaginione- 
go Mikoluj Kret. Można zatem przyjąć, iż 
zajdą warunki ustawowego domniemania 
smierci po myśli $ 24 L. 2 u. c. Wobec 
__ tego na wniosek Marii Oracz wdraża się po- 
stępowanie, celem uznania za zmarłego a 
związku malzeńskiego zawartego na dniu 6 
Intego 1910 za rozwiązanego. Wiadomości o 
| zaginionym należy udzielić sądowi, albo p. 
adw. dr. Stanisławowi Deryngowi, którego 
| ustanawia się kuratorem oraz obrońcą węzła 
małżeńskiego. Bazylego Oracza wzywa się, 
aby się stawił przed podpisanym sądem o 
ile zyje, lub winny sposób dał znać 0 sobie. 
Sąd orzeknie ostatecznie na ponowny wnio- 
sek po dniu 15 marca 1921 r. o uznanie za 
zmarłego i o rozwiązaniu węzła małżeń- 
skiego. 

| Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

| Lwów, 11 sierpnia 1920. [11368] 


T. 652/208. Zarządzenie postępowania 
celem przeprowadzenia dowodu śmierci. Ste- 
fan Musak urodzony 4 kwietnia 1870 w Szo- 
łomyji, rolnik tamże zamieszkały i przynale- 
żny, jako żołnierz armji austr. zachorowaw- 
szy zmarł S$ października 1918 r. w szpitalu 
w Sokalu i tamże został 10 października po- 

j chowany. Dowodem tego jest kartka ze szpi- 
tala w Sokalu z podpisem księdza wojsko- 
wego i z pieczęcią szpitala, która jednak 
podczas wojny ukraińskiej zaginęła. Można 
zatem przyjąć, że istnieją warunki ustawo- 
wego domniemania śmierci w myśl $ 24 
L. 2 u. c. Wobec tego na wniosek Anastazji 
Husak wdraża się postępowanie, celem uzna- 
nia wymienionej osoby za zmarłą. Wiado- 
mości o zaginionym należy udzielić sądowi. 
Stefana Husaka wzywa się, aby się stawił 
przed podpisanym sądem o ile Żyje, lub w 
iuny sposob dał znać o sobie. Sąd orzeknie 
ostatecznie na ponowny wniosek po dniu £ 
| listopada 1920 o uznaniu za zmarłego. 


| Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów. £ lipca 1920. [11361] 


T. 40420/4. Zarządzenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Michajło Didycz 

syn Iwana, urodzony 25 października 1885 

w Tyszkowcach pow. Horodenka, ożeniony 

11 lIntego 1909 z Docią Gaftuniak, odszedł 

w kwietniu 1915 z 58 p.p. na wojnę, pisał 
żonie w czerwcu 1916 z frontu rosyjskiego, 

a ostatni raz pisał 1 sierpnia 1916 Feldpost 

219 towarzyszowi broni Petrowi Dmyterce 

w Morawskiej Ostrawie. poczem wszelki słuch 

o nim zaginął, do gminy dotychczas nie po- 

| wrócił. Gdy zatem można przyjąć, że za- 
| istnieją warunki ustawowego domniemania 
"mierci w imyśl $ 24 L. 2 u. e. i$ 1 usta: 

«wy z 81 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, za- 


rządza się na wniosek Doci Didycz postępo- 
wanie, celem uznnania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości 0 zaginionym 
sądowi albo kuratorowi p. adwokatowi dr. 
Allerhandowi w Kołomyji. Michajla Didycza 
syna Iwana wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądew lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 1 sierpnia 1921, je- 
dnakowoż nie wczesniej jax w 6 miesięcy 
od dnia ogłoszeniu tego zarządzenia w Ga 
zecie urzędowej, sąd na ponowuy wWisiosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zinarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV 


Kołomyja, 16 listopada 190. [921] 

T. 646/20. Wdrozenie postępowania ce- 
lem uznania za zmarłego. Rudolf Macałek 
urodzony 29 sierpnia 1886, zamieszkały w 
Mikuliczynie Sp Delatyn, powołany w roku 
1914 ogólną mobilizacją do wojska austr., 
odszedł na front, dostał się dv uiewoli ro- 
syjskiej zkąd ostatnią wiadomość dał o sobie 
listem pisanym do swej żony we wrześniu 
1917. Od tego czasu nie ma o nim żadnych 
wieści. Gdy zatem przyjąć należy, że zacho- 
dzi ustawowe domuiemanie śmierci tegoż, 
przeto wraża się na prośbę Marji Macałko- 
wej postępowanie, celem uznania za zmarłe- 
go zaginiunego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kurato- 
rowi adw. dr. Seidlerowi w Stanisławowie 
wiadomości o powyż wymienionym. Rudolia 
Macałek wzywa się, aby przed niżej wymie- 
nionym sądem jawił się lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tut” na pono- 
wną prośbę po dniu 20 styczaia 1921 roz- 
strzygnie 0 uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stanisławów, 9 grudnia 1920. [586] 

IT. 458/208. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Miko- 
łowski syn Grzegorza, urodzony 19 listopada 
1880, zamieszkały w Dubowicy Sp. Wojni- 
łów, powołany ogólna mobilizacją w r. 1914 
do wojska austr. i pisywał do żony swej do 
roku 1915, zaś od tego czasu nie ima o nim 
żadnych wieści. Gdy zatem przyjąć należy, 
że zachodzi ustawowe domniemanie śmierci 
tegoż, przeto wdraża się na prośbę Justyny 
Mikołowskiej postępowanie, celem uznania 
za zmarłego zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie. aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi Stefanowi Pryjmyczowi w lubo- 
wicy Sp. Wojniłów, wiadomości o powyż 
wymienionym. Michała Mikołowskiego wzy- 
wa się, «3. przed niżej wymienionym sądem 
jawił sie, lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Sąd tut. na ponowną prośbę po 
dniu 26 lipca 1981 rozstrzygnie 0 uznaniu 
za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stanisławów, 19 listopada 1920. _ [584] 

T. 306/20 4. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jakim Gordon 
urodzony 7 kwietnia 1875 z Podmanasterza, 
tamże zamieszkały i przynależny, z ogłosze- 
niem ogólnej mobilizacji w r. 1914 wstąpił 
do armji austr. przy 55 pp. Od r. 1916 nie 
dał o sobie znaku Życia. Wedle zeznań 
świadka llka Twaszkowa miał Gordon dostać 
się do niewoli rumuńskiej, gdzie miał umrzeć 
ua jakąś epideinieczuą chorobę. Można zatem 
przyjąć, iz zajdą warunki ustawowego do- 
mniemania śmierci po myśli $ 24 L. 2 u.e. 
Wobec tego na wniosek Kaśki Gordon wdra- 
ża się postępowanie, celem uznania wymie- 
uionej osoby za zmarłą. Wiadomości o zagi- 
nionym należy udzielić sądowi. Jakima Gor- 
dona wzywa się. aby jawił przed podpisa- 
nym sądem o ile żyje, lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Sąd orzeknie ostatecznie 
na ponowny wniosek po dniu 1 grudnia 1920 
o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy eywilny, Oddział VII. 
Lwów, 15 maja 1920. [11318] 


1. 408,20 (4). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Iwan Boj- 
czuk Hrycia, urodzony 21 grudnia 1878 
w Roszkowie, pow. Horodenka, ożeniony 1 
listopada 1904 z Marją Madryga odszedł 
w roku 1914 z 36 pułkiem obrony krajowej 
na wojnę. Ostatni raz pisał żonie w maju 
lub z początkiem czerwca 1916 z Warszawy 
poczem wszelki słuch o nim zaginął, do 
gminy dotychczas uie powrócił. Wywiady 
w biurze wywiadowczem Czerwonego Krzyża 
pozostały bez skutku. Gdy zatem można 
przyjąć, że istnieją warunki ustawowego do- 
mniemania śmierci w myśl $ 24 1. 2 uc. 
i $ 1 ustawy z 31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 
128 zarządza się na wniosek Marji Bojczuk 
postępowanie celem uznania wymienionej 
osoby %a zmarłą, a zarazem ogłasza się we- 
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi- 
nionym sądowi lub kuratorowi p. dr. Aller- 
handowi w Kołomyji. Iwana Bojczuka Hry- 
cia wzywa Się, aby stawił się przed podpi- 
samym Sądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie, Po dniu 1 sierpnia 1921 jednako- 


7 | 


|woż nie wcześniej jak w 6 miesięcy od dnia | 

ogłoszenia tego zarządzenia w „(iazocie urzę- 
dowcj sad na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie © uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy. Oddział IV. 


Kołomyja, 20 listopada 1920. [920] 
T. 356/20 (4). Zarządzenie postępowa- 
nia celem nznania za zmarłego. Wasyl Kuryk 
Onufrego, urodzony 30 stycznia 1887 w Da- 
leszowie, powiat Horodenka, ożeniony z Ma- 
rją Gulak. odszedł w sierpniu 1914 z 36 
pułkiem obrony krajowej na wojnę, pisał 
żonie ostatni raz z Kołomyji w sierpniu 1914 
poczem wszelki słuch o nim zaginął, do 
gminy dotychczas nie powrócił, Wywiady 
w biurze wywiadowczem Czerwonego Krzyża 
pozostały bez skutku. Gdy zatem można pizy- 
jąć, że isimieją warunki ustawowego domnie- 
mania śmierci w myśl $ 24 1 2 ue. i $ 1 
ustawy z 31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128 
zarządza się na wniosek Marji Kuzyk postę- 
powanie celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości 0 zaginionym są- 
dowi lub kuratorowi p. śdwokatowi dr. Alier- 
handowi w Kołomyji. Wasyla Kuzyka Onu- 
frego wzywa się, aby stawił się przed podpi- 
sanym sądem lub w imny sposób dał znać 
c sobie. Po dniu 1 maja 1921 jednakowoż 
nie wcześniej jak w 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia tego zarządzenia w „Gazecie urzy- 
dowej* sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostątecznie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Kołomyja, 9 października 1921. [919] 
T. IV. 32,17 (9). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego Sebastjana 
Fronia. Sebastjan Froń syn Jana i Katarzy- 
ny z Kaszów Froniów ż Nawsie powiatu 
Ropczyce, ur. w 1868 r. wyjechał przed około 
30 laty za zarobkiem do Ameryki jako mło- 
dzieniee około 20 lai liczący. W'enże poraz 
ostatni dał znać o sobie przed przeszło 20 
laty, donosząc swojemu bratu ciotecznemu 
Jakóbowi Koconiowi, że wyjechał między 
dzikich ludzi i że do kraju już nie wróci, 
zezwalając zarazem siostrom, aby się jego 
gruntem podzieliły. Odtąd żadnej innej innej 
o nim nie było wiadomości i wszelki ślad 
o nim zaginął. Gdy zateim można przyjąć, 
ze istnieją warunki ustawowego domnierma- 
nia śmierci w myśl $ 24 |. 2 ust. cyw. i $ 
| ust. rozp. z dnia 12 października 1914 
Nr. 276 Dzpp. zarządza się na wniosek Ka- 
tarzyny z Kroniów Jakimiee postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie- 
lono wiadomości o zaginionym sądowi albo 
p. adwokatowi Władysławowi Mossorowi 
w Tarnowie, którego ustanawia się kurato- 
rem. Sebastjana Fronia wzywa się, aby sta- 
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 31 gru- 
dnia 1921 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zimarłego. 


Sąd powiatowy, Oddział lY. 
Tarnów, 6 lipea 1920. [11785 1—8] 


T. 888/40 (4). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Wasyl Pe- 
traszczuk Nykoły, urodzony 8 marca 1888 
w Serafińcach, pow. Horodenka, ożeniony 
31 stycznia 1911 z Marją Matijczuk, odszedł 
w sierpniu 1914 z 86 pułkiem obrony kra- 
jowej na wojnę pisał Żonie kilka razy w r. 
1917 z niewoli rosyjskiej, poezem wszelki 
słuch o nim zaginął. Swiadek Wasyl Gamuła 
z Horodenki zeznał, że w roku 1918 spotkał 
się w niewoli rosyjskiej w miejscowości 
Carskodarskim z Wasylem Petraszczukiem 
Nykoły, którego przedtem nie znał. W gru- 
dmiu 1919 zachorował Petraszczuk zdaje sie 
na tyfus brzuszny i po kilkunastu dniach 
zmarł. Świadek wyjeżdżając chwilowo do 
miasta nie był obecny przy jego śmierci 
a po jego powrocie z miasta był Petraszczuk 
już pochowany. Gdy zatem można przyjąć, 
że zaistnieją warunki ustawowego domniema- 
nia śmierci w myśl $ 24 L. £ ust. cyw. 
i $ 1 ustawy z 81 marea 1918 Dz. p. p. Nr. 
128, zarządza się na wniosek Marji Pe- 
traszczuk postępowanie, celem uznania wy- 
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogła- 
sza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomo- 
ści o zaginionym sądowi, albo kuratorowi 
p adw. dr. Allerhandowi w Kołomyji. Wa- 
syla Petraszczuka Nykoły wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 
1 maja 1921, jednakowoż nie wcześniej jak 
w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego zarzą- 
dzenia w Gazecie urzędowej, sąd na pono- 
wny wniosek orzeknie ostatecznie 0 uzna- 
niu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Kołomyja, 25 października 1920. [918] 

T. 311 20 (4). Zarządzenie nostępowa- 
nia celem uznania za zmariego. Wasyl Ho- 
dowańezuk Nykoły, urodzony 7 lutego 1890 
w Horodencs, ożeniony 5 lutego 1914 z Au-; 


na Kotełka. odszedł w sierpniu 1914 z 5€ 
p. p. na wojnę. ostatni raz pisał żonie 18 
sierpnia 1914 i od tego czasu nie daje zna- 
ku życia. Wywiady w biurze wywiadowczem 
Czerwonego Krzyża pozostały bez skntku. 
(rdy zatem można przyjąć, że zaistnieją wa- 
runki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl $ 24 L. Ż ust. cyw. i $ 1 ustawy z81 
marea 1918 Dz. p. p. Nr. 128, zarządza się 
na wniosek Maji Hodowańczuk postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie- 
lono wiadomości o zaginionym sądowi albo 
kuratorowi p. adw. dr. Bosakowskiemu w Ho- 
rodence. Wasyla Hodowańczuka Nykoły wzy- 
wa się, aby stawił się przed podpisanyin są- 
dem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po 6 miesiącach od dnia ogłoszenia tego 
edyktu sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Kołomyja, 27 lipes 1920. 


[917] 


T. 280/20 (4). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Dmytro Ja- 
cyk Michała, ur. 10 września 1887 w +Qber- 
tynie, ożeniony 9 lutego 1911 z Marją z Wa- 
sylków, odszedł w sierpniu 1914 z 36 puł- 
kiem obrony krajowej na wojnę, ostatni raz 
pisał żonie 20 sierpnia 1914 i od tego czasu. 
nie daje znaku życia. Świadek Michał Ho- 
rodczuk z Obertyna zeznał, że siużył razem 
z Jacykiem w Królestwie poza frontem, pó- 
żniej słyszał on od Michała Ponomlego, 
który z wojny nie wrócił, że Jacyk miał być 
raniony w okolicy brzucha. Czy wyzdrowiał 
lub też zmarł, świadek nie wie. Gdy zatem 
można przyjąć, że zaistnieją warunki usta- 
wowego domniemania śmierci w iayśl $ 24 
L.Żu.c. i $ 1 ustawy z 31 marca 1918 Dz. 
p. p. Nr. 128 i rozp. min. z 8 kwietnia 1918 
Nr. 184 Dz. p. p., zarządza się na wniosek 
Marji Jacyk postępowanie, celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia- 
domości o zaginionym sądowi albo kuratc- 
rowi i obrońcy węzła małżeńskiego p. adw. 
dr. Goldbergowi w Kołomyji. Dmytra Jacyna 
Michała wzywa się, aby stawił się przed pod” 
pisanyi sądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 1 maja 1921 jednakowoż 
nie wcześniej jak w 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenie tego zarządzenia w Gazecie ur 
dowej, sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddziął IV. 
Kołomyja, 1 sierpnia 1926, 


[916] 


T. 130 206. Wdrożenie postępowania ce- 
lem udowodnienia śmierci Dmytra Li wińca. 
Dmytro Litwiniec syn Stefana, urodzony 15 
marca 1894, zamieszkały w Dołhej Wojni- 
łowskiej Sp. Wojniłów, powołany ogólną 
mobilizacją w r. 1914 do wojska austr., od- 
szedł na front włoski., a jak zeznał świadek 
Wasyl Hłuszczak w czerwcu 1917 r. Dmy- 
tro Livwiniec miał zostać zabitym przez żoł- 
nierzy austr tej samej kompanji w które 
służył, albowiem był nielubiany w kompa 
o czem mu opowiadał towarzysz broni Mi- 
chał Medwid, którego miejsca zamieszkanis 
nie zna. (idy wobec powyższego jest pra: 
wdopodobne, że Dmytro Litwiniec poniósł 
śmierć, przeto na prośbę Paraski Litwiniec 
poniósł śmierć, przeto na prośbę Paraski 
twiniee wdraża się postępowanie, celem u 
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego. W: 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby uwiado- 
iniono sąd albo kuratora Stefana Litwiniec 
w Dołhej Wojniłowskiej aż do dnia 20 cze: 
ca 1921 o zaginionym. Po upływie pow 
szego czasokresu i po przeprowadzeniu i pe 
podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte o 
dowodzie zaszłej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stanisławów, 27 lipca 1980. (7 
T. 1220,83. Wdrożenie postępowanie 
celem. uznania za zmarłego. Fedko Wowk 
urodzony 2ł lutego 1888 w Staremsiole 
brówka, został w r. 1914 powołany do służby 
którą odbywał przy 89 p.p. W marcu 1915 
dostał się do niewoli rosyjskiej i od tegc 
czasu wszelki słuch 0 nim zaginął. Mo: 
zatem przyjąć, iż zajdą warunki: ustawow 
domniemania śmierci po myśli $ 24 I. ; 
u. c. Wobec tego na wniosek Iwana Wowl 
wdraża się postępowanie, celem uznania F 
ka Wowka za zmarłego. Wiadomości o z 
nionym należy udzielić sądowi. Fedka W 
ka wzywa się, aby się jawił przed pod 
sanyim sądem o ile Żyje, lub w inny spo- 
sób dał znać o sobie. Po dniu 15%%wrześ 
1920 r. sąd na ponowny wniosek orzek 
ostatecznie 0 uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów. 24 lutego 1920 


T. IV. 178/20 '. Wdrożenie pos 
wania celem uznania za zmarłego. Sta 
sław Koperek syn Jana i Marji. urodzony 
roku 1886 w Zawadzie powiat Mzel: 


żołnierz 16 pp., podług poświadczenia zagi- 
nął w bitwie koło Dąbrowy w październiku 
1915, Gdy zatem przyjąć należy że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 L. 2 ustawy 
cyw., przeto na prosbę jego żony Anny 
Koperek wdraże się postępowanie celem 
nznania Za zmarłego. Wydaje się przeto 
vgólne wezwanie, sby udzielono sadowi 
wiadomości o powyż wymienionym. Stani- 
gława Koperka wzywa się, aby przed niżej 
wyinienionym sądem stawił się, lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutej- 
szy na ponowną prośbe za pół roku od dnia 
wydrukowania tego wezwania w Gazecie roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Wadowiee, 14 listopada 1920. (565) 

T. IV. !48/20/2. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Józef Ka- 
czmarczyk syn Józefa i Franciszki, urodzony 
w r. 1887 w Porąbce pow. Biała, żołnierz 
wojsk austr., dostawszy się do niewoli ros. 
był tam widziany ostatni raz chory w paż- 
dzierniku 1918 r., od tega czasu nie ma o 
ilia $Madomości. Gdy zatem przyjąć należy, 
że zachodzi ustawowe domniemanie z $ 24 
L.2 ust. e. przeto wdraża się na prośbę jego 
żony Marji w Porąbe postępowanie celem 
uznania za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. adw. Stanisławowi Korrnowi 
wiadomości o powyż wymienionym. Józefa 
Kaczmarczyka wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę za pół roku od dnia 
wydrukowania edyktu w gazecie rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IY. 


Wadowice, 4 listopada 1920. (564) 


T. 3887204. Zarządzenie postepowania 
celem uznania za zmarłego. Paweł Genilewiez 
urodzony w Wróblaczynie, od 26 sierpnia 
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„>, ARJB 
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węgierskie | znstrynckie 
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Konkurs. 


Tymczasowy Zarząd Wydziału powiatowego 
w Samborze rozpisuje konkurs na posadę, sekre- 


tarza powiatowego 


Wymagane są ukończone studja prawnicze 
z egzaminami państwowymi, i jednoroczna przy- 


najraniej praca w urzędzie autonomicznym. 


Płaca według norm przyjętych do VHI rangi 


urzędników państwowych. 
Po roku nienagannej pracy stabilizacja. 
Wiek nieprzekraczalny 45 lat. 
Posada do objęcia zaraz. 
Sambor, dnia 2 lutego 1921. 


- Nowość I 


poleca 


Ludwik Hoszewski 
Zarządy dóbr I fabryk 


we Lwowie: 


Komisarz rządowy Rady powiatowej. 


Nowość ! 


Atramemt w pastęlkach 


Akademicka 3. 


1887 tamże zamieszkały i przynałeżny, jako 
żołnierz 354 p. obr. kraj., brał udział w woj- 
nie światowej i w jesieni 1914 r. zaginął. 
0d tego czasu brak o nim wszelkiej wiado- 
mości Można zatem przyjąć, iż zajdą warun- 
ki ustawowego doinniemanią śmierci z $ 24 
L. Z ust. cyw. Wobec tego ua wniosek Ma- 
trony Geniewiez wdraża się postępowanie, 
celem nznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a związku małżeńskiegu zawartego na duru 
28 stycznia 19138 zawartego za rozwiązanego. 
Wiadomości należy udzielić o zaginionym są- 
dowi albo kuratorowi Pawła Genitewicza i 
obrońcy węzła małżeńskiego adwokatowi dr. 
Karolowi Albertowi we Lwowie. Pawła (ie- 
nilewicza wzywa się, aby się jawił przed 
podpisanym sądem o ile Żyje, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Sąd orzeknie osta- 
tecznie na ponowny wniosek po dniu 81 sty- 
cznia 1981 o uznaniu za zmarłego i o roz- 
wiązaniu węzła małżeńskiego. 


Sąd okręgowy cywiluy, Oddział VII. 
Lwów, 23 czerwca 1920. (11906) 


T. V. 21720/8. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Mikołaj Bo- 
dnar urodzony 1% grudnia 1889 w Łubian- 
kach wyższych powiat Zbaraż, powołany w 
czasie ogólnej mobilizacji do wojska austr., 
opuścił od 1 sierpnia 1914 r. swoje miejsce 
zamieszkania i brał udział w wojnie świato- 
wej. Od tego czasu nie daje o sobie zadne- 
go znaku życia, co stwierdza poświadczenie 
urzędu gminnego łubianki wyższe z 25 paź- 
dziernika 1920. Zeznaniami Kugenji Bodnar 
i Iwana Bomby stwierdzonem zostało, że 
Mikołaj Bodnar brał udział w bitwie pod 
Przemyślem w październiku 7914, a ugodzo- 
ny kulą karabinową w głowę, padł na polu 
bitwy. Gdy zatem dowód śmierci nie da się 


ustalić przez dokumenty publiczne, a warun-| 


ki prawne do uznania śmierci są wykazane, 
przeto wdraża się na prośbę żony jego Ku- 
genji Bodnar postępowanie, celem uznania 
za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie, aby udzielono sądowi lub kuratoro- 


Kandel EHarbaty i 


WE LWOWIE, UL. 


OGŁOSZENIE. 


odbędzie się w Biurze Towarzystwa 


łarzy w Nowym Sączu, Stow. zarej. z 


1. Sprawozdanie Dyrekcji. 


4. Wnioski członków. 


będzie sprzedawany po 50 Mkp. ud 


PO NAJNIZSZYCH GENACH FOLEGCA - 


EDMUNDA JBYEDLE 


RUTOWZKIEJO L. Z 
Dnia 20 lutego 192 o godz. 4 popoł. 


w doinu pod L. 16 przy ul. Matejki w Nowym Sączu. 
Walne Zgromadzenie 
członków I. Stowarzyszenia warstatowego sto- 
z następującym porządkiem dziennym : 


2 Zamknięcie rachunków za czas od 1. 1914 po koniec 1920. 
3 Zmiana statutu ewentualnie likwidacja Towarzystwa. 


Rada Nadzorcza I. Stow. warszawskisyo stolarzy 
w Nowjiu Sączu Stow. zarej. z ogran. poręką. 
Dr. Barbacki przewodniczący. 


Podwyżka ceny chieba. 


Wobec podwyższenia wynagrodzenia za wy- 
piek chleba o 100 pre. jeden bochenek chleba 


9 lutego 1921. t. j. od terminu ważności kart 


£ 
wi p. dr. Segalowi, którego równocześnie 
uslaliawia się obrońca węzła małżeńskiego. 
wiadomości o powyż wymienionym Mikałaja 
Bodnara o ileby żył, wzywa sie, aby przed 


niżej wymienionym sądem stawił się, Inh w 
inny sposób uwiadomił o życin. Sąd tatejszy 
na ponowie prośbe po dniu [5 majs 1921 
rozstrzygnie O ażnania za zmarłego i uzua- 
niu małżeństwa za rozwiązane. 

Sąd okręgowy, Oddział V 
Tarnopol, 16 listopada 1920. [11246 2—8] 


T. 512208. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Mikołaj Żyła 
urodzony 24 kwietnia 1896 w Dmytrowicach 
syn Jana i Marji, zamieszkały i przynależny 
do Druytrowic, jako żotuierz armji austr. do- 
stał się na froncie serbskim do niewoli i 
miał zostać podczas ucieczki z obozu jeńców 
w /leskovie przez żolnierza serbskiego ża- 
strzelony. Można zatem przyjąć, iż zajdą 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
po myśli $24 L. 2 ust. cyw. Wobec tego 
na wniosek Marji Zyta wdraża się postępo- 
wanie celem uznania wyrienionej osoby za 
zmarłą. Wiadomosci o zaginionym należy 
udzielić sądowi. Mikołaja Zyłę wzywa się, 
aby się jawił przed podpisanym sądem o ile 
żyje, luo w inny sposób dał znać o sobie. 
Sąd orzeknie ostatecznie na ponowny wnio- 
sek po dniu 28 października 1920 o uznaniu 
za zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VIL. 
Lwów, 28 czerwca 1920. (73) 


T. 827/208. Zarządzenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Andrzej Siutryk 
urodzony dnia 7% grudnia 1887 w Złoczowie, 
syn Anny Siutryk, rel. rzym. kat., katłlarz, 
ostatnio we Lwowie zamieszkały, został w 
październiku 1914 jako jeniec anstr. wywie- 
ziony w głąb Rosji, skąd pisywał do żony. 
Ostatnia kartka od niego pochodzi z lutego 
1918 r. Pismem z 16 czerwca 1918 kapelan 
98 p. p. byłej armji austr. uwiadomił Zofję 


Kaww 
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„POPRAD* 


ogr. poręką 


zawiadamiają, że 


środy dnia 


Siuwwyk o śmierci jej męża Andrzeja. Wobeć 
tego na wniosek Zofji Siutrykowej wdraża 
się postepowasie, eciem udowodnienia śmier 
Gi, a zarazem ogłasza się wezwanie, aby de 
dnin 30 kwietnia 192] r. udzielono sądow 
wiadomości o wymienionym. Po upływie tegu 
torminn i po przeprowadzenin dowodów. je o 
dnakowoż nie prędzej jak w Wwzy miesiarej] 
od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w Gażes 
cie urzędowej, sąd orzeknie ostatecznie 44 
wniosku. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, % stycznia 1921. (140) 
T. 2%7,20 (3). Wdrożenie postępowania 
eelem uznania za zmarłego. Iwan Kisil. uro- - 
dzony w roku 1882 w Hnidawie, został po- 4 
wołany dnia l sierpnia 1914 do czynnej 
służby wojskowej przy 50 pp. Wedle zeznań 
świadka Petru Zwarycza vel Denysinka słu- 
żył on w roku 1914 razem z Iwanem Kisi- 
liem w jednej kompauji. W jesieni 1914 
w czasie odwrotu wojsk anstrjackich Iwan 
Kisił pełnił służbę na tak zwanej „Feld- 
wache* przy moście, a gdy świadek przy- 
szedł ze swoim plutonem, aby pluton. w któ- 
rym był Kisil zluzować, Kisiela już nie było 
i od tego czasu wszelki slad o nim zaginął. 
Gdy zatem przyjąć nalezy, ża zachodzi usta- 
wowe domniemanie z $ 24 L. 2 nu. c. i $ 
1i 2 ustawy z dnia 81 marca 1918 Nr. 125 
Dz. p. p. przeto na prosbę jego żony Jewro- 
ny Kisil wdraża się postępowanie celem 
uznania Iwana Kisila za zmarłego - zaginio- 
nego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie 
aby ndzielono sądowi łub kuratorowi p. dr. 
Grosskopfowi w Złoczowie wiadomości o po- 
wyż wywmieniosym. Gdyby Iwan Kisil mimo 
to żył, wzywa się go. aby przed niżej wy- 
mienionym sądem stawił się, lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sad tuteje 
szy na ponowna prosbę po dniu 15 marca 
1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Złoczów, 27 czerwca 1920. 
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NAJLEPSZE NASIONA 


GOSPODARCZE, LESNE, WARZYWNE, KWIATOWE 
z gwarancją czystości i siły kiełkowanią. 


Drzewiza owocowe I Ozdobne 


kKrzery SiózkogthtL1O Ikrzaczaste, Oraz wszelkie zrtykuły 
wchodzącz w zakres Ogrodnictwa | Rolnictwa. 


Towar dobarowy. — Cennika w tym roku nie wydałem. 
Qeny podaję na życzenie listownie. 


Ek. FMEKGE, KCralków. 


Podpisani założycielo Spółki akcyjnej pad firma : 
„Odzież* Akcyjce Zakłady Odzieżowe Spółka akcyjne, 


Walne Zgromadzenie Organizacyjne 


tejże Spółki akcyjnej odbędzie się w Krakowie w lokalu Ziemskieg : 
Banku Kredytowego przy ul. Szezepańskiej L. i dnia 19-go lutego 
1921 r. o godz. 4 tej po poł. z rastępującym porządkiem dziennym : 

1. Założenie Spółki akcyjnej i usta'enie treści statutu w brzmie 
niu zatwierdzozem przez Władze Państwowe, 


mogą nabyć dla słażby folwarczuej i robotników 
buty i trzewiki 

mocno wykonane, po cenach bardzo przystępnych 

w Huriowni dla Konsumów 


j Lwów, uł. Romznowicza Ii. 
Na składzie także wialki vapas oaterjałów odzieżowych. 


chlehowo-mącznych Nr. 4. 
Miejski Zakład aprowizacyjny. 


2. Przyjęcie do dyspozycji Spółwi całego kapitału akcyjnego 
wpłaconego jrzez Założycieli 
3. Ustalenie ilości członków Rady 7awiadowczej i wybór tychże. 
* 4. Wybór dwóch rewizrów rachuuvkuwych i zastępców na rok 
j: den. 


Polskie Towarzystwo Handlowe 8. A. 
w Krakowie. 


żaproszenie. 


-—"— 


DACHÓWKI ASBESTOWO-CEMENTOWEJ 
PAPY, GONTÓW, WAPNA, GIESU 


I innych materjałów budowianych 
dostarczają natychmiast 


Horszowski i Ska 


Lwow, Bourlarda ul. 3. (boczna ul. Batorugo) 


uezurwzkaEy zim - 
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RAPUSTA Czas 
Krakowska. odnowić 


kia zwa. przedpłatę! 


SKŁADNICY SPOŻYWCZEJ 
e€ S$ 60 86 


ziemski Bank Kretytoy 


wa Ls owie. 


Pracownia nowoczesne] fotografi! 
„Aden e rm a* 
zmajdaje się we Lrowie 
tyłko przy ul. EKoralnigkiej L. 4. 
(boczaa Akudemiekiei ; Zimorawicza) 
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Qwyczajne Walne źgromadzenie 


szłonków Spółki handlowej rolników i hodowców w Tlumaczu Stowarzy- 

szenia zarej. z ogr. poręką odbędzie sią dnia 26 lutego 1921 o godz. 10 rano 

w sali Rady powiatowej w Tłumaczu na które P, T. Członków zapraszam. 
Porządek dzienny: 


1. Odezytanie protokołu « ostatniego zebrania. 

2. Zatwierdzemie bilansu i rozdział zysków. 

3. Oznaczenie remuneracji dla członków Dyrekcji i pessonalu w myśl $ 47 statutu 

4. Udzielenie absolutorjum z czynności i rachunków Dyrekcji i Radzie Nadzorezej 
n4 wniegek Kcmisji rewizyjnej. A 

5, Wybór dwa członków Rady nadzorczej. 

6. Wybór komisji rewizyjnej złożony z trzech ezłonków i jednezo zastępoy. 

W razie braku kompletn odbędzie się drugie Walne Zgromadzenie ezłonków o godz 
Il rano dnia 26 lutego 1921 w tym samym lokuin i z tym samym yorządkiem dziennym 
bez względu na ilość obecnych członków 

"Tłumacz, dnia 4 lutego 1921. 


tli amienle młyńskie po ce- 
Mobi, DYWAanJ, Kilimy 4 na h koka yin 
w każdym stanie kupuje |raz wszelkie maszyny mły« 
HNATYSZYN 


narskie, Tarbimy, Motory po- 
Kwów; ul, Mxłeckiego 1. 4. | leca „P:LOT*, Lwów, Bato- 


rego 4 


ransmisje, Łożyska, Koła 
padowo, Łożyska kołowe, 
a linowe, Pasy różnorodna, 
y poleqą „PILOT* Lwów 
orego 4. 


Diugi motorowe, parowe, Lo 5 A 
AL komobile, Motory po!eca | Stanisławy Ziembińskiej 
„PlLOT* Lwów, Batorego 4. Fredry 3. 


Pamiętajcie o Plebiscycie na Górnym Siąsku! 


Preseg Rady Nadzorczej 
Adam $Scibor Rylski. 
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% lo Józefa Ziembińskiego. 
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